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■sua pojedy^prego N-ro 15 groszy.

Wilite, Czwartek l-ge stycznia 1925
ftftdaksia i sdministeacła Ad. cSicscsawieza 4. T«l. 228, otwarta pd.g <ie 3. T©!» tórskarnj 282.

UBNA OGŁOSZEŃ,. W iws* wOittv^<o?py 
Jednoszpaliow y na str. 2-«j 1 3-ej M  ar., 
za te k ie m  10 groszy. —ł&OHika rMRginawiw 
lub nadesłane 40 gT. MajrymonjalneĄ ? gt. 
W N -rach świątecznych i  na prewencji o 

25 proc. droże^.
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od 2-gcr stycznia 1920 r. »
W yprzedaż tow arów  zimowych, Sprzeaaz rabatow a w e wszystkich oddziałach, f
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U b e z p i e c z e ń
Spółka Akcyjna, — — -  Rok założenia 1870.

Oddział Wileński
af. Ad. ftfickiewicźa Hr. 17 (dom własny). Telefon Hf. 30

Przyjmuje ubezpieczenia;
od ognia, kradzieży, gradu i transportów  

w  złotych i dolarach amerykańskich.

Swym Szanownym Klijentom żyuzonia noworoczna
składa

Biuro Reklamowe
S te fa n ia  G ra b o w s k ie g o .

M ickiewicza Nr, 4.

r a g o K  q mes ttb

•- ̂   ̂ *31̂- »•

Od Administracji.
Przypominamy i>z. Prcnameraforom iź czaś odnowić 

prcnnmrratę na rok 1925.

Jednocześnie prosimy o jaknajrychlejszc niszczenie _za - 
leyjłośei za rok 1921.

BwliO ©UŁOSZSfN
*5. Jutana.

Y/ilno, ul. N iem iecka 4 

Telefon 222.1 Swym klijentom .
składa

ŻYCZFNlA NOW OROCZNE,

N a j t a ń s z e  źródło zakupów z 
pierwszej i jedynej na Kresach

— Fabryki szczotek i pędzli —

B-ei Symonowiez i S-u
W iLNG, ul, Tatarska Nr. 6.

KuDUieooy włos i szczecinę.

HlTS ?3LSK. (Uti/j,.
DZIŚ H widowiska 

o g. 4 pp. po ra? osta tn i

Dz-atd2io-Piernik 
i BabCia-Bakaiji

I Dajke M Tatarkiewicza.
C u j  iL l.jłs  najn żi.ze.

V J* O godz. 8 ej wlecz.

1  Panna i$aliczewsk&
Sztuka G. Zapolskiej,

W ««-«.<*.« . . .  H t w  r f W T f l l
PBATR WIBLiKI. (W Pohulanka). 

DZIŚ 2 widowiska, 
o godzinie U m. BO pc poł. 

po cenach najniższych.

Kigotetto
opera Verd; ego 

O godz. 8 wlecz.

H r a b i n a  M a n e a
operetka K Imani 

z W. KAWECKĄ
RG przedstawienie d is  lnteilgen 
praeującej po cenach, zniżonych

T o sca
Opera PuceiaPego.

Po«sąte> o godzinie 8 wleea

M mrnM SZCZURY 

MYSZY

T Ę P I
.iiaui. jeszcze przed wojną ze cwej san- 

iteczuośc' i n n g ro d zo ra  wielkim mfdalem 
l ziutynr na w ystaw ie w W iedniu

P A S T A

A Zalew skiego
w Rawie Mazowieckiej.

Iluunwn Nieszkodliwa dla zwierząt d~ 
UW mowyeh i ptactwa.

Xamówienia wysyła się pocztą 
za zaliczeniem 

Żądać we wszystkich ep teka ih  i ekła 
dacn ppiecznych.

D—rzy

Buialski, Ohuezierskii Waszkitwiez
lokują położnice w Zekłudzii połeżnlczym 

ulica W. Pohulanka 31.
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CHOINKA dfa dzieci
FhDtowa loterja, gry i zabawy, niespodzianki u rz i/ ira  Senu- 
narjum Oshreiii:.nrsk!e w Jok»iu cimnazjum im. J. Lmewela 
przy nl. Mickiewicza N ■. 88 do. 6 go stycznia 1925 r. o g, 3 pn,

W jśc e 1 zł
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h o i b i  „ S t  - G e o r g 8 s “  Ad. »*ck iewicz? 20

z dniem 1 styczma 1925 r.«/

C e n y  p o k o i z n iż o n e  o 10 -20 p ro c .

^2y.ekvd Polska
al. i ifsudskicyo h r .  20

Poleca "bonam^nt k^ląż^k beletrystycznych 
nowości i dla młodzieży. Zastaw  3 złp. 
Abusam ent mies ęc snl* i złp O tw arta ud 

10 r. do 6 wieczorem.

Na G w iazdkę
pol*'c«my

s z k I o, s e rw is y  ,sS o 4
Po. Erzęduikotn N h  K A T Y

sl W  O polscy
Ostcobiamsba 5. — Pasai 2 ?. 

Wypożyczanie naczyń. 
Najniższe ceny.

Niniejszym podaje s*ę do ogójne; Wiadomości, że w pierwszych
dniach Stycznia re b.

t a o  Reklamowe S E  FANA GftftBG W S K IE&3 
i biuro podań: przopisywań na maszynach

przy ul. A4, M ickiew icz! Nr, 4
Zostaje przeniesione do znaeznie wygodniejszego lokslu 
w tymże domu. Wejseie’ z ul. Garbarskiej

l-sze piętro (wejście wygodne)

Z poważaniem
STEFAN GRABOWSKA



Z j a z d  Z i e m i a n .
Ostatni Zjazd Ziemian w Wilnie 

był jednym b  najważuieiszych wy­
padków w polskiam życia na Kre 
dfltth, ale przeszedł bez rozgłosu i 
praca polska nie podlić©SliJa nawet 
rezolucji Zjazdu, aczkolwiek w o- 
statnlch czasach zaczęła się Kresa­
mi aaimcwać.

Z/a-d byl niezwykła liczny i za­
pełnił tzczemie największą w Wil- 
aie salę Banka Ziemskiego. Zabrało 
się 30Ś koło 500 ziemian, porrlędzy 
którymi wie'a z n - jd a b z y c h  osolio. 
A kto wsr.ećł na selę i przysłuchał 
się obradom, ten zrozum'ec musiał, 
że ziemianie to siła, z którą Każdy 
raatropny rząd powinien się liczyć.

Szlachta kresowa tak większa, 
jak i mniejsza przestała istmoć, 
jako stan, już od roku 1864. Kon­
stytucja nasza mogła więc Śmiało 
nie Łnosió jej herbów. Jednym z 
ostatnicn zbiorowych czynów szla­
chty kresowej było wypowiedzenie 
eię*aa uwłaszczeniem włościan. Nie­
długo potem zawiesił M irawjew 
sejmiki szlachecki. Marszałkowie 
szlachty już nie z wyboru, ale z 
nominacji stracili odtąd dawne swo­
je wpływy. Na urzędach marszał­
kowskich trwali jeszcze gdzienie­
gdzie bardzc poważni i szanowani 
Polacy, ale i ty-h, za wyjątkiem 
jednego, usunięto z urzędów za 
czasów Kcehpnowa. Pewne odrę­
bności, nie mające praktycznego 
znaczenia, 'zachowaiy się jeszcze w 
zapisach ie ksiąg szlacheckich, w 
opiekach szlacheckich i w większym 
wymiarze Kar za kryminalne prze­
stępstwa; daleko ważniej aze — w 
kontrybucjach za rok 1863 i w ca- 
łj m szeregu ustaw, ograniczających 

rawa wraśOiCeli ziemsincn - Pola­
ków. Były to p rw iłe o ia  odiosa.

Zrujnowana konfiskatami i kon­
trybucjami ji rozrza_zona w szere­
gach swoich, przeistoczyła się nod- 
ówczts szlachta kresowa ze stanu 
szlachecki6g w cech rolniczy, do 
którego wsiąkli W3zyfccy właściciele 
ziem.ey^Polscy, bez względu na 
ich pochod leme.

W arunki ekonomiczne były na­
der trudne i trzeba było wielkiej 
zapobiegliwości i wielkich osobi­
stych ofiar, ażeby 'się przy z!eml 
utrzymać. Tylko wzrost cen na lasy 
1 kredyt długoterminowy, który od 
reku 1872 zapewniono właścicielom 
ziemskim w eałem państwie, oca­
liły ziemian naszych. Z przywilejów 
krsdytu  długoterminowego nie wy- 
Kluczono Kresów tj lk o  w nadziel, 
że kredyt t  >n zrujnuje ziemi? n kre­
sowych, ale ziemianie potrafili po­
woi! wziąć ów kredyt w ręce wła­
sne, skupiając się koło instytucji, 
Ltóra icn od przymusowej sprzeda­
my ochroniła. Kiedy Koniunktury 
gospodarskie polepszyły się nieco, 
przyszedł taryfowy aystem Whtc-go 
który do takbgo - stopnia obniżył 
cery  na zboże, że produkcja zbóż 
przestała się opłacać. To też do zie­
mian naszych śmiało zastopować 
można słowa Goethego „was Du er ■ 
erbt won deinen Yaei-era hast, er- 
wirb es, urn es zu besitzen®, bo co 
odziedziczyli po przodkach, to tylko 
*■ wą pracą zdołali utrzymać.

jednak ziemianie kresowi nie- 
ł jiSo te  się utrzymali przy ziemi, 
-le zdołali jeszcze podnieść je j plen­
no?*, które, przesegnęła o wiele 
plenność gospodarstw wmściun 
skich. Ziemia ta była objąkiem 
prześladowań, a nie opieki ze stro­
ny rządu, » wari zt&ty kresowe t.ie 
doszły co doskonałości wlelkopoi 
skich warsztatów, ale w wielu wy­
padkach wyorzedziły warsztaty 
kongresowe. Wyprzedziły je, ns- 
przyHad, rozwojem gcrzelnictwa w 
M ińszc^źnie, or< z rozpowszech­
nieniem S3tu*anych nawozów, b.o- 
dow.ą oy dla i eksportem masła w 
Kowien? kiem.

D o  s ch y u u  zeszłego stulecia 
społeczua dsiaialnosć ziemian kre­
sowych była wielce ograniczoną. 
Skupiali się oai pdów czas  tylko w 
towarzystwach wzajemnego kredy­
tu i w  a asach p»ży~zko wo-oszczę- 
dnościowych, które pod ich“ opieką 
dc»ziy ao nary ię^tzfc^o w państw!-' 
rofkwUfl- Dopiero na chyłku 
szłeąo i na początku bieżącego siu 
ietj« zezwolono n reszcie r,a zrze- 
szema rolnifiów, na czele ych 
zrzeszeń dla dozoru urzędcikć v 
rosy>3kich stawiając. Powstały 
więc aiwarzystwa rolmcz-5 Mińskie, 
Witebskie i Rosieńskie, a potem 
Kowieńskie i Wileńskie. Towarzy­
stwa te niepospolite kraiowi oddały 
usługi, zainicjowały związki ho­
dowlane i eksportowe, wystawy i 
towarsyatwa wzajemnych uoczp;e- 
czeń . zanteślały co’raz większe

kręgi, nio bacząc na znane prza- 
szkody do chat wiościańskłch się­
gając. Znamiennem jes t  zwłaszcza, 
to  projekt o komasacji grurtów i 
podz.ale wspólnot wyszedł w Ko­
wieńskiego Towarzystwa Rolnicze­
go. Z projektu tego skorzystał Sto- 
łypin, odwiedził wiosaęSzymbajcie, 
pierwszą, która skomasowała 
grunta, zw alczane przeszkody ze 
strony ówczesnych rosyjskich urzę­
dów, i przeprowadził potem do­
niosłą sweją reformę przy pomocy 
polskich głosów w prawodawczych 
tzoach rosyjskich.

Jeżeli kultura gospodarstw wiej­
skich zrobiła na Kresach poważne . 
postępy, to stało się tak n ze&cz- 
aej mierze ćh iegc, że była ona 
jedną z dróg utrzymania się przy­
ziemi, a zachowanie ziemi w poi* 
skiem rąiiu było p&trjotycznem 
hrsłem, z którego tylko pod zarzu­
tem narodowej zdrady można było 
się wyłamać.' tfasło to było siusz 
nem, bo z dvkorów i dworków szłu 
polskość na wsze strony, bo polskim 
stawało się wszystko, cc się koło 
dworu skupiało: nietylko urzędnicy 
folwarczni i roootnik dworski, ale 
nawet wioska sąsiednia. Panna kre­
sowa robiła nieraz więaej, aniżeli 
dzisiaj szkół parę.

H„ało zachowania ziemi utrwala­
ło charaktery i zagrzewał® ao cięż 
kiej codziennej walki. Kto 
miał i kawał ziemi, ten siedział 
na nim i bronił go na zabój. J tru- 
dnoby było wyliczyć dzisiaj, ile 
istnień pochłonęła ta  walka i ile 
ztamała egzyitsncyj, niestworzonych 
do życia wiejskiego, ile matek, z 
zaparciem się siebie broniło w cią­
gu iat wielu zagrożonego folwarku, 
ile sióstr zrzekało cię po»»gu, ażtby 
ziemię utrzymać 1 ile znaliśmy ty 
pów, tak  barwnie przez Rodziewi­
czównę ujętych. Ale o Dawajtysie 
zapomniała dziś Polska, która waiki 
podobnej nie znała. Zrozumiała go 
tylko Wielkopolska, bo walkę ana­
logiczną toczyła. II jażeR dzi3iaj 
powiedzieć można, że walka o pol­
ską ziemię aa snaczaej przestrzeni 
Krosów naszych zawiodła, to stał® 
się tak ni* z winy ziemian kreso­
wych.

Tradycja walki o ziemię jest 
niespożytą siłą tych Siemian. Biłą 
iuh — obok polskości —- jest jasz­
cze ich „tutejszoś®*. Ziemianie nasi, 
zrośnięci z krajem od wiełoow i 
szczerae d ;ń  przywiązani, aSmie- 
chsją się pobłażliwie, kiady ktoś z 
wytokich urzędników państwowych 
doradza im, ażeby się z kraju wy­
nieśli Bo zżyli się oni w tym kram  
nietylko a niebem i ziemią, aie i se 
wszystkimi elementami, które kraj 
zamieszkuj.* i z którymi w szeregu 
Ntuleci jedną tworzyli całość. Żyd, 
Białorusin i Litwin dobrze wiedzą 
o tam i z ziemianami krasowymi 
mówią inaczej, .niżeli z tymi, co, 
sprowadzeni zdała, nic zdołali zaim­
ponować krajowi czy te  wl*lką kal- 
turą czy cnotą.

3 łą ziemian je s t  to jeszcze, że

nie stanowią jakiejś odosobnionej 
grupy, b® z dworów kre&owjch i 
dworków wyrzodł polski ksiądz, 
orawnik i l®karc, aptekarz, wete­
rynarz i kupiec, a bardzo ezęsto i 
oświecony rzemisśinik. To te? na 
Zjfździe Ziemian, obok ogorzałych 
twarzy rolników, widzieliśmy przed­
stawicieli inUJig«aoji miejskiej, pc» 
m-ędzy którą a rolnik-iri aio zau­
ważyliśmy żadnego rozdświęku.

Mamy więc na Krosach Poiaiiów 
miejscowych ściśle ze sobą zespo­
lonych, zespolonych z narodowościa­
mi, z którymi od wioków związałj 
ich losy, patrjotyczme rastrojo- 
nych, wytrwałych i zdolnych do 
bardzo intensywnej ekonomicznej 
pracy. , Dodajmy, że osły kresowy 
pojteJŚi eiemeat dba o państwowość 
polską z jspońskitr. fanatyzmem i 
marzy o chwili, kiedy wszysoy. Fo 
lacy skupią się pod hasłem tej pań­
stwowości. żdswsdoby się, że z ta ­
kim elementem keżdy rząd eolski 
powinien byi się liczyć, opierając 
na mm politykę kresową

Ale stało się wręcz odwrotnie.
0  najważniejszych sprawach kre- 

gowyoh decydują w Warszawie bez 
udziału miejscowych rzeczoznaw­
ców.

„Na urzędach Kresowych me 
widzimy dzisiaj literalnie ani je ­
dnego z tych działaczy społscz- 
nyck, którzy pierwsi stanęli do 
pracy po oswobodzeniu zieoi na­
szych. Jak  wymiótł®. Tak mówił na 
Zjeździe pan Krupski. Dodajmy, ze 
i z czasów Litwy środkowej zo­
stało bardzo niewielu. Zastąpili ich 
przybysze z innych dzielnic, ns k tó­
rych lud nasz patrzy nieraz gorzej, 
aniżeli ongi na „spruwnlka®, łIdo 
„stanowego®.

Brak praworządności je s t  cechą 
naszych urzędów. Panuje w nioh 
nieład niesłychany. Nikt nie myśli 
o potrzebach ludności, która ster­
czy całymi dniami przed urzędami 
w ogonkach, Policjanci biorą.udział 
w napadach. Urzędnicy wydają n a ­
pastliwe odezwy z gołosłownymi 
zarzutami, skierowanymi przeciwko 
ziemianom, zamiast pilnować obo­
wiązków swuich.

Nauazyciaistwo polskie, które za 
czasów rosyjskich stworzyło szkol­
nictwo tajne, ą z obwitą okupacji 
niemieckiej zjtgaiiizowało w ciągu 
paru tygodni taką sieć szkół poi 
skicii, że Niemcom zaimponowała, 
traci dzisiaj grunt pod nogami, bo 
nie ma wymaganych dyplomów Za­
stępuje ich nauczycielstwo dyplo­
mowane, ale me umiejące trafić do 
ludu naszego.

Czas wielki na dawno obiecy­
waną miotłę.

Na Kresach Białoraskiah mi nsy 
spokoiną ludność i daleko tr*ani®j 
byłoby zorganizować paoz bolsze­
wicki w kraiu  asszym, amźall w 
Kraków,*. Zły uraędaik, priewleka- 
jące się aprawy sądowe i narwują- 
cy system podatkowy, przy któ­
rym nie wie nikt bieay spadaie nań 
jakiś aowy podatek, drażnią istot-

nie tę ludn iść. Drażnt icn jeszcze 
bardziej dowolność srm®rządów 1 
nieprodukcyjna daaioa, którą aa 
Kie składają, ftle trzeba bardzo 
złych rząaów, ażeby białoruska iud- 
noś® kra^ewą do rew®ity doprowa 
dzić. Mamy jednak organizacje w 
kraju, stworzone przez wr®gie nam 
rządy, które prowadzą otwartą pro­
pagandę przeciwko Państwu Pol­
skiemu i a Jemu po!skiemu stanowi 
pesiadania. Prepagsndz:i  tej wtó­
rują panowie .posłowie, a władsa 
polska nie znajduje środków dla 

»j poskromienia, jak  nie znajduje 
Srcuków dla zneutralizowaaia anty­
polskiej polityki najwyższej m ie j- . 
scowaj władzy Kościelnej.

Organizacje, o których mówimy, 
wzniecają pożary i ułatwiają napc- 
dy gaaulisem i bolsaewicKiui oan- 
aytom. Urzędy śledez* byłyoddaw- 
n.a mi ich tropie, ale działalaoś*; 
tych urzędów i pra«ę prokuratorów 
sparaliżowały wyższe władzo pol­
skie. I w Kralu najspokojniejszym 
mamy już pozory niepokojów, uła- 
twi&jąo* pUitykę wrogich nam 
państw ościennych, a nader cha­
rakterystycznym w tem wszystkiem 
jest fakt, że * wiadza nasze na na­
pady bandyckie nie zwracały uwa­
gi dopóty, dopóki napastnicy ogra- 
mezali się n& rabunkach dworów, i 
dworków.

Kraj nasz uległ zniszczeniu, o 
którem pojęcie mają tylko ci, któ­
rzy mu się naoczaie pizypatrzyli. 
Ziemianie nasi wrócili *o zrujua- 
wanych warsztatów i odbudowo j . 
je  posoli, W ciągu kilku lat zdo­
byli trochę inwentŁraa, którego je d ­
nak je s t  zaledwie 25 proc. w po­
równaniu do przedwojennego. Dwo­
ry  zostały spalone, h w najlepszym 
razie pozbawione drzwi, podłóg i 
okien i zianaisnie miesskają w do- 
maeh słażoowyoh, a nieraz nawet 
w bpiankach.

Państwo Polskie nie dało żadnej 
pomocy ani ns odbudowę gospo­
darstw wiejskich ani miast. 
Wyjątek stanowiła drobna pożycz­
ka, udzielona ongi przez P. K. O 
1 w takich warunkach zapłacili 
ziemianie nasi ogromny haracz 
ziemią na osadnictwo, haracz, 
który nie dotknął ludności poiskiej 
poza Kresami, A w dodatku przy­
szły bezmierne podatki, w akompan­
iamencie niesłychanego spadku 
cen na lasy, spowodowanego zam- 
Knięciem drogi wodnej i wygoro- 
waueml taryfami, oraz spadku cen 
na ziemię, której spizedaż hamują 
system&tycziiie nasze urzędy rolne.

Z e nianie nasi znają Kalinkę i 
Szujskiego. Wiedzą, że trzeba pła­
cić podatki, ażeby państwo ratov^ć. 
To też wieść o podatku majątko­
wym prsyjęli z wielkim spokojem. 
Konsternacja zaczęła s<ę tylno wó­
wczas, kiedy się dowiedzieli, że 
mają płacić podatek gotówką, a nie 
listami zastawnymi i że w rezulta­
cie na zapłacenie podatku znaczną 
część inwentarza trzeba będzie po­
święcić.

LI fl
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R e k is s m a ^ e  S U L i r a
^ y i^ d ić  wył*|&xną 

^głcmzeń
Uprasza się wszystkie biura i ogkszająsyeh się 

zgłaszać się bezpośrednio do Admloistrueji „SŁ0Wfl“ 

iłbeKsewieza 4.

A k w i z y t o r z y  o g ł o s z e ń  p o t r z e b n i .

Aoomalją bądź co bądź jest fakt, 
że Wiieńszozyzna zapłaciła podatku 
p.sernysłowego więcej, n i l  okręg 
Łódzki, a gruntowego — więcej, niż 

ręg Kielecki. I anom^lją niezawod­
ni:; są sskwestry i egzekucje w kraiu, 
który wniósł 68 proc. podatku ma- 
jątuowsgo, t. j. więcej daleko niż 
wniesiono w innych dzielnicach 
Państwa,

y&zystko to razem daje obraz 
zalepienia i bezradności. I wokoło 
ałyszym głosy: „idzie tak. jak gdy­
byśmy^ byli pod najstraszniejszą 
okupacją®, albo „tyle złego nie zro­
bili ani Stołypin, ani Kochsnow 1 
Orżewski, ani Murawjew ! Kauf - 
mann®.

*

Zia^dy Ziemian odbywały się 
perjodycanie od lat kilku, a rezo­
lucje Ziazdów zawierały cenne i po­
ważne przestrogi, ale przestrogi te 
przechodziły baz skutku Rezolucja 
ostatniego Zjazdu, wymieniając ra ­
ny, które nas tooaą, je s t  już nie 
przestrogą, ale głośnym przeciwko 
temu, co się dzieje, protestem.

,0 d  czaiu odrodzenia Poiski s trac ili­
śmy w kilka lat, zdobyty w ciągu wieków, 
stan posiadania za kordonom, a z bólem 
ZŁznaczyó musimy, ża polskość, pod po l­
akiem! rfiadaim, odehodzi z dnia na dzień 
i na naszych K-esach*. —czytamy w ode­
zwie.

„Rządy n a u e  zignorowały Pciaków na 
Kresach* i je d n o c ze ś n ie  n ie  po trafiły  zje­
dnać d la  s iebie  lL o p le m le n n y c h  e ie m e n tó w  

k ra jo w y o n , 3 łą czo D y ch  z Polakami n a  Kre­
sach w ię z a m i wisko 76ge w -  ló łś y c ia * — c z y - 
tą m y  d a le j.

„My, k tórzy  jesteśmy rdzeniem tej z»  • 
mi i którzy w ciągu stuleci w najcięższych 
warunkach zachowaliśmy je j poisk! chara­
kter, odwołujemy elę dziś Jo patrjo- 
tyzmu 1 poczuzia polskiej racji s tanu  ea- 
łego narodu, stwierdzając, źe czas naresz­
cie zorwaó z polityką sam obójstwa naro­
dowego. Gotowi jesteśm y do najwyższych 
ofiar dia Poiski 1 kraju  naszego, ale nie­
woląc nem oddać tego a r  aj u 1 ziemi pol­
skiej, bronionej przez szare? pokoleń, d* 
przefrym arczen,a dla oukaesów paity jn y ch , 
albo do roztrwonienia dla iluzorycznych 
politycznych korzyści*

T&k brzmi końcowy ustęp re- 
iolucii. |  sądzimy, że Polska jaV 
długi, i szeroka, powinna ją usły- 
azfć i przystąpić nareszcie ta s  do 
uzdrowienia Kresów, które isą-j^j 
wałem ochronnym, js k  i do iazdro 
wienia własnego.

K  i.. X. '■

Przed naradą paryską
Nota Ang ji ao Ameryki.

WIEDEŃ Pl.Xii. (Pat). „Neue  ̂
freie Prease* donosi z Londynu, że 
wczoraj odbyła alf w urz-dsie 
skfc.rbn konferencja w snrawie blis­
kich narad scjUKZnlczycb ministrów 
skarbu w Paryżu. Równoezesaie 
zredagowano piojckt noty angiel­
skiej wystosowanej do Bmur.yk 
w sprawie nczsatnictwa Asusrykł >; 
dochodach wyuiKłją*ych % planu 
Ds.ve.3a, Nota ta stoi na stanowmke, 
że Ameryka, która podpisała układ' 
pokojowy nie może mieć pretensji 
do udziału w dschodach wynikają­
cych z pl»nu Dave?a. Nota iednafc 
zapewnia, ie Aoglja i Francja j 
•tfkłi: unc są uczynić zadość preten­
sjom - merykańskim wreynajniniej 
«s^ś('.iowo.

Bistianu do Paryża.

BUKaPE^ZT. 81 XII. (Pst). fti- 
n ister finansów BratńnB udaie tię 
we czwertek do Paryża celeir 
wz5ęcia udziału w konierenoji mi­
nistrów finansów-

s Pozycja iM&tolmiego
Liberałowie pozostajt w gab<necie.

RZYM. S \  XII. (PaT.) Cały 
'Jaień wczwrajszy odznaczał się wy- 
iątkowem ożywieniem Miasto obie­
gały najrosmaitsze pogłoski o -tmla- 
naon gabinetowych. Z" ołanie nno-^Ę: 
zwyczajnego posiedzenia Rady 
nistrów oraz komunikat Stefanieg 
powiększyły jeszcze oardziej og 
ne zaoiekawienle. Obecnie mo2 
stwierdzić, że sytuacja rządu p 
prawiła się, ponieważ liberałowi 
postanowili pozostać w gabineci 
i solidaryzują się nadal 7 Jogo p 
lityką. a*

  *3SS»



Sto lat temu.
1825-1925.

Inaezej, zgoła inaozej mfe obeceiej którego duszą był polityczny psłno- 
-lądal świat ato iat t*m&—w iat!  snocnik Francji, Shatesubriand. 
iero cztery po śmierci Nupo- 
na
Przad6wszystidera dlatego, że 
horo p«'*d koniec wrreśnis 1825-go 
yario * dla pablicznoś*! p itn a e e ę  
ę kolei żelaznej, 
ostrzeni między Darlingion ) 
:kton—i źe nawet jescuz# nie 
i?ano sobie sprany  e olbrsymi*- 
p riew re  u, który gen jdny  wy- 

i^aei Stepaecsoaa dokona na 
Fsmskin; globie.

$wi*t... beu kolei żelaznych! Koa- 
a jsuehy z Darlinglon puszczający 
i<3 owałem w zawody z wagonika 
ii p ie m itte ę o  poeią&u 

publicznego użytku 
Tdziwieni* że na lekk.m spadzie, 
przegonił najznikomiefiej,! prfewie 
wyścigowo wydrenowane wierschow-

Kongres był jtdi.ym a etapów asreji 
zapobiegawczej przeciw wszelkim 
„nieporządkom" w rodzaju neapo- 
litańskich i madryckich, mogących 
naruszyć stan rzeczy ustalony w 

w Anglii na Europie przez trak ta ty  popodpisy­
wane dziesięć lat temu »  Wiedniu. 
Spokój i porządek panowały w E u­
ropie. Aleksander l-szy wydawał 
ostatnia tchr.ieme w Taganrogu, 
lecz pozostawało w Europie aż n«d- 
to jeszcze wielu wcale potężnych 
stróżów „bezpieczeństwa publicz­
nego".

Tern niemniej cnły świat oywi- 
oddanego do iizow&n* śledził z zapartym sdde- 
i ogromnie chem przebieg walki niepodległo' 

śeiewej toczonej przez heroiczną 
Grecję z całą potęgą Wi u Klej P o r­
ty, Dymiły gruzy zbomuardowanej

W sobotę, dnia 3 stycznia 1925 r. o godzinie 9 i pól rano w kościele * v. Jak.La 
w W.lnie cdoęizie się nabożeństwo żałobne za spokój deszy

+s |P .

Z M A L I Ń S K I C H

GA&tiYELI WALERIANOWEJ KIERBEDZ (OWEJ
obywatelki ziemskiej pow Poniewieskiego, zmarłej pa długich i ciężkich cierpieniach 
i l  grudnia 1924 r w wieku lat 64 w majątku Nowym Dworze j pochowanej 12 tegoż grudnia

w grobp.cn rodzinnych na cmentarzu w Bejnarowie
o czem  z aw ia d am ia ją  k rew nych , przyjaciół i zna jom ych  pogrążeni w głęboKim żalu

Brat i rodzina.

i

i

.S-d. i

“ M Napoleońskie jeszcze panowały Missolungi, »włokl Byrón* ndpiywa

portugalskiego w listopadzie 1825 -go- obcej przemocy. Równo ato lat temu: zaniosła do Odesy — a sierpniowa 
Co p^awla, cesarska katona, bra- zaczęło się! 
zyMjska szła na skronie — jag® 
redlonego syna. W  Chinach miała W  Wilnie o.aszem, między ro­ni ®sy nawno sto lat i.emu.\)eżd£ono ły z Grecji do Anglji, a zagrzmieć . . . . .

“ dyliżansami, jeezoi.e pełny świeżości inlaiy niebawem armaty pod Nawa* Aagija^^fiąteOpol handlowy — co, kiem !8'.8-tym a 1822 gun, tonp&y-
i mocy był sioryzm Napoieona: rraen\ 

ftikrą dourobytu kraju  je s t  iiszba Wmoby już zaosynaiy drgać,
łursuiącyeh dyliżansów*. Już pkm a ^anz*n |‘ego i Silnia Pel-

Pc morsach szyoowały, raz m a j lico zakł&aaty miny pod „obeą 
iesłatyc&m& to znowuż, z szyb koś- przemoc", e& miału pod naciskiem 
o lą  Hic no opanowania — żaglowce, wielkiej idei zjednoczenia się Włock 
geiśi* s ik t nie mógł obliczyć jak pętnąć  dopiero w wiele, wiele lat 
długo wypadnie mu podróżować np, potem, 
a Łendynu ao wybrzeży Ameryki W

przyzoać trzaba, niezmiernie upro- cbu towarzyskiemu nadawali Szu-
f fe c m fo  międzynarodowe stosunki brawcy. G a1 też, oprócz własnych Kryjnskle*.

1825-go roku wycieozk-; na Krym 
wywarta na niego niezmiernie silne 
wrażenie. Pod i«m wrażeniem, po 
udesklch sonetach erotycznych,
powstały nieimiertelne „Sonety

Północnej
P a le to  świece i lampy ole:ns, 

k tć rysh  wydoskonalenie przez C ar­
ie la  ucnodził® za oatatnie słowo 
dobroczynnej pomysłowości. Dla 
dobycia ognia posługiwano eię prae-

Rosji bunt dekabristowski 
wprawdz=e padł pod grcmeia sak 
m$go gęsta towarzyszącego histo­
rycznym mNa halenaN M;kołaja
l-go, ieca właśnie sto lat ternu za­
łożona zostały fandamanty z ofiar 
ludzkich pod. triami tej uieśmier-

z Państwem Ni»bieski&m. Afryka „Wiadomości 
była prawie terra inco.gnita; dople- osią ówczesną 
r« wraynano się... w Saharę; aasie 
tylko przewądrowaoie Afryki od 
morza ao moiza uchodziło za szczyt 
podróżniczego heroizmu. Podbój A* 
fryki przez bisłe narody oywllizow*.

Brukowych" zashali 
poiską prasę wikń-

na jeszcze był w pieluszkach — czasopismo wydawane najpierw 
aby użyć najbardziej suggsstyja*- przez Kontyyma, patem przez księ

V sławie i chwale, równie jas 
nej i czystej dziś jak  wczora, prz -

ską. A wychodziły wówcars w Wil- t r wa^y ^  .0R
nie: „Kurjer Litewski8, „Dziennik Krymskie ta 1 «Goie
Wileński", . Tygodnik Wileński", p uszkina. Jednohrai. Zyczmyż, 
„Pamiętnik Magnetyczny", „Dzieje iyćfcmyz powstającym az is  wic 
bobroczynnosci* (iście cudackie SZCTTi pqema om takiej trwaiofim

w sławie i chwal*!
A i sobie życzmy

ważcie krzo mienia mi gdyż zanaźa- telr.ej i niezłomnej idei, który stać 
ni* t. zw „sajmki* w kwa? siar- się miał... w wiele, wiole lat potem 
czany było, (iprawdy, zbyt już pod germańskim „biczem Bożym", 
niewygodne, a z*>p&łki rozpalające A w Niemczech? Niemcy — po- 
się ca pots.rcia o papier ehropawy mimo swej słabości państwowej, 
wynalezione zostały dopiero w dzie- pomimo «wego rozbicia na kraje i 
S is t  bez mała lat potem. kraiki, aż do operetkowych włąsz-

. 'W  wojsku dogorywały skałków- nie, — przeżywały jedną z naj- 
jsj Wciąż leszcze jednak oovwiązy- świetniejszych feożs epok swych 
wał najświeższy (i dodajmy: 03tat- narodowych dziejów. Nie żył już 

,rh) ich ,model" francuski z roku Schiller Iscz jejęo mealism właśaie 
183*2-go. Używano już od lat jakich przenikał i uszlachetniał masy; 
jl.itciu’ dla prywatnego użytku pi- Q5ihe królował w Weimarze jak  
..ś^niw, wynalezionych prztz p*- na Ulimple. Begei objeżdżał pryn- 
w '"jgo Anglika, lecz właśnie w cypalne ^g mska cywilizacji i nauki 
1 ^5-tym paryska międzynarodowa badając postęp, który w nich esy 

mająca na celu zbadanie niła doatryaa filozoficzna, rzucona 
fheyi pewtonówek uznała je za naj- przazsń w świat. Betboyan zamykał 
zupełniej nieodpowiednie dla użytku .ostajjtiemi aKordami swoją geniaj 

‘ jaao zbyt „shomplikowa- ną Dziewiątą Syniionlę, co miała
ne*. Dopkro w roku lbąu-tym mia­
ły a.ę w nie zaopatrzyć wojska 
linjowe Eurupy.

go wyrażenia
Da obu biegunów wyruszał* raz 

pa razu śmiałe ekspedycje. W spi­
nano mę — bez ostatecznego rezul- czniii Połocd 
tatii—na najoisdostęoniejsze szczy

dza Olszewskiego, poświęcone... pi® w
dziajom dobroezynnośsi krajowej i cil0^ PrfiyTfRimniej bez no. 
zagranicznej). Wychodził toż „Miesię- usacaypliwej w T

/ib sto i8un» my

przejścia „do
ureoli to 
r zlej lub 

pamięci ludzkiej, 
przecie wsżyssy 

będziemy tą świecą łojową „objaś-
ty  K&rdyiierOw i rtlmiłajów. Po nianą" szczypcami i tą hm pą olejną,. . . — ------ -    a ^Tygodnik

■yciâ - ,eszcze żaden Wileński" zostaje przez wisdze rz ą ­
dzące zawieszony. W 1326-tyi.u wy­
chodził* już w Wilnie, oprócz nie-

s ia  lat^eh 
aztaalar państwowy ata po\yi®wa 
ani na żadnym z biegunów aai ua 
t t s n t  Eyersśoia.

Uplywał dopi*r» trzydz ies ty  rok ne przez MarcicowsKiego. nad wszel-
sd spadku i m b lo ru  Rzeczypasdo 
litoj Pelsktej. Te* i ów mógł jesz-

i tym wagonikiem kolei Ststohsnso- 
na—o których z  takim półuśmie­
chem opowiadamy dziś sobie. Nasze 
radia i mikrofony, nasze '• *k correct

o ste- 
dan-

cingi i kasy chorych przejaą z na- 
m! do... do „zamierzchłych czasów" 
tak  z matematyczną śo i^ śa ią ,  ach, 
i tak niepostrzeżenie jak peprze-

przez lat sto górować nad całą mu 
zyką orkiestraina, dotąd nieprze- 
ścignioua. A Overbeck, Schnorr,

Już od roku l8i6-go drusowano Cornwtius pełnym wzniosłego pato- 
nams®zynach g?zetę „Timei", wydo- su romansyzmem opromieniał1 « i -  
skonalając nieuatarm e ten proceder, laretwo — podczas gdy mistrz Hsi- 
Łatwo jećnalr zdhó ®obie 
MphejonowaniA drukarń 
kaV8kich w 18*25 tym jeśli się zwa 
ży, że dopiero eż w lat pięćdziesiąt 
potem, t  j .  w 1873 iym zaczęto w

sprawę z u* przygotowywał 
dzienni- der Liede~ m rjąey 

1827-ym
Ve Fransji *dbyła 

1825 r. z wielką pompą

do druku Bueh 
ukazać eię w

ku wyraz niedołężnie. Coraz słpbiej 
bezbarwnie]’ prowadzone, były już 

oz* u nas p r  zywdziać konwzz, w w 1825-tym istnym zlep:Wem „wia- cho^ t j  wszystkie, jrsa .s tk m > p c -  
ktćtym szedt aa dwór królewefc nomości politycznych" (czerpanych T, 0t r eSV
Stwftisfawa Augusta lab d* Izby a gazet rosvtskich i zagranicznych) ’ , “ ’ . , , .
paseisKiej. tudzioż... ogłoszeń, które dawały Po stu bę siemy my

Wszystkie trzy  ZŁbory nie mogły Marcinowskiemu bardzo pokaźny wszyscy z całym swnrem,
się .eszczo akons(oiid<»wać. Przłszko- dochód. Kroniki bieżącej brla  tylko ® n??.Zii tetozmelązością: roz- 
auiły prz*d6wezystkieir., przoszto szczypta, żadnego d*iaiu literackie- działem Historji. Bsrdzo nawet mu- 
d»ift9?ecielfttn*,e. T ajny Napolaoń- ^o, aadnyuh „id< owych" artykułów. , ra-^erwującym. Ztiaja \ s ;t! B-Łwew 
skia... powstanie Księstwa War- Wyłącznie tłumaczenia. '  niezawodnie lud_.s. któr;Jy będą ża«

_ — -m -   . -  J  7 . lowal’, że nie eądzone im było żyć
V  l83-l-y&  władzo za w ie s iły  ^  .e^ 'ce> m y przeżyw am y.

*uS ,;«r R7®3zą bowiem je s t  nieśmieitelną:
" “ mrnr" ' niezadowolenie z tego, co się po-

s.ade, z tego, co przypaaa człowie­
kowi w udziale, a już najbardziej 
z tego... co się na wylot znal Wy­
daje lię  sewaze D iękciejszem  i oen- 

co było lub ...to co

szawskiegu,. Raszyn... wiosna 1812 
g#°. wileńskie uniwersytsc kie czi.-

1831-ym

ey... Stdtut Organicspy... Wolno ni*- Jmjftr6 była dla niego istnem wy 
mai wyrazić się, że pierwsze tizy  so le n ie m ,  
dziesiątki nascycb por&zbiorowycb J ».
dz;ejów były — płynne.

Nad wsaelkiemi orjentacjami 
goró wat program Adama Csartorys-

w iflaju 
1 paradą

Paryżu bić n? gedzinę, j tao  maii- k#ro»P.cja króla Karela X-go; Algier 
mum 85 do 4o V e ię c j  egzemplarzy dopiero miał być p*dbity; o weale 
gazety codziennej przeciętnego for- ai»»pokojącyia zama*bn na król* 
matu! Wiaać stąd jak  sto lat temu wicza, Księcia de Berry (padł z rę- 
pracowały jepzczt nader wolno i Iri skrytobójcy w l820-ty») starano
mozolnie drukarnie obsługujące pra­
sę, rozchodzącą się po śmiecie Bo- 
iym... pocztą konną.

Gorzej było z obsługą wewnętrz­
ną, redakcyjną Posługiwano się..

się jak najmniej p s » . | t« ć  Kucha- 
wkl beiapartystysinae sum król 
zażefBTwał... wyDor.uemi bon-mnts 
w rodzaju histwryezn&ge: „Nic się 
we Pranojl nie zmieniło; przybył

?DecjaInymi“, własnymi kurjerami j*j tylko jedea Prunoua". 
kort^^rni i telegrafem syguałowym Schodzi b pola; Chattaubriau d 
(ni? uym, dodajmy, w nocy i pani de Stsćl; 'ndarr.ki neo-kla- 
oiaz puccias mgły i szarugi). Pa- sy o y ra  dobiega* do ewago apogeum, 
r jsk i „Journal des Debats" w spec- Wspa^iałemi palił się j a t  świtami 
jalnym artykule wiosną 1829-go ro^jantyzan, aby w pięć lat pot.«m 
yoku wynosił pod niąbiosa spiaw- walną swoją batalję %?•
n ś ć  i szybkość inforncuscyj praso- słyń*ej pramjerze „H ern aa l"^ ^ .  
wycb. Posłuchajmy. Oto 31-go mar- Larimrttne jn i  był po eiegjaeń swo- 
c; w-ytnifenierwego roku dokonany l«h u stóp Eiwiry; otenioiiy i w 
2«8ta}e '-sr Rzymie obió? na pspieżą dyploniŁoji, jako floreneki' charge 
Pasa Vill-go. O 8 wieczorem tegoż dlgfjanes. Musset miał piętusśsia 

dnia speujelny kurjer konny „Dc- lat.
batów" pęazi z tą  wiadomością do W Anglji oaaował J»rzy IV, 
Paryża. Przybywa. 4-go uwistnia de rozwiedziony skandalicznie z krśio- 
Tulonu. O 4-tej rm o . Dopada do wą Branswieką; z  filoasficzaym 
tslugrafu sygnałowego i— we cztery spokojem patrzył na amacyp&wa- 
godziny potem ma już paryske re- nie się Irląad|i, ąpłasał długi tw#]* 
dakcja windomość o wyborze pa- kawalerskie i •o n z  t® bahdsiej wy 
jeża. Wiadomość z Rzymu do .Pa- szukanie zdobił swoje pułkee. Wel- 

otrzymano... w 84 godziny! lingien, zawiaiiwszy na solanie 
V U e  było dotąd przykładu takiej pałasz z pod Va.terioo, udswat wea-

A na wsi głuchej gdzieś w gu- 
beruji PskowsKtej, w starym dwo- 

kiego— jftazoze w i8?3-tym. „3Laia iz®, w Micbajłowskoje, z którego uiejc'em: to, 
wierzyłem — cytujemy włąs- nia wolno było mu się ruśżać,, Ale- będal*. 
ne księcia 8łi*wa z jego pamiętni- ksander Biergiejewiez Puszkin pi- 

* - - ■ sał swego „Onlegine",
Po grudniowej zawierusze pe­

tersburskiej mieli się 
flosuwle: Puszkin i
Prawie rówieśnicy.

DwuazleBtosiedijiioietni kickie- 
wicz rozpoczynał właśnie swoj przy- wać dla wdzięcznej pokoleń pumię- 

runkom Burouy bvł, jak  pOiniajszy musowy w; Posji o myt Jalekiemi ci-doórc w if l  
„system" Wieiopobkicgu, „realną" peregrynac.iam: Burza go miodości 
polityką jak najbardziej—nierealną.

łrow— La zdoł*m pogodzić rosyjski* 
tenduacj® ze ezluchetuorai ideami. 
System n ó j  musiał nieodzownie do 
prowadaić do odbudowania Polaki". 
Ilie doprowadził. Syetem księcia 
„na sprawiedPwości o p a r ty : cał­
kiem ni* odpowiada realnym wa-

Co się na świecie stanie w ciągu 
nowych lat *tu, od dzisiejszego 
Nowego koku do pierwszego sty- 

apotkać w cznie. 2025-gO roku?
Mickiewicz. Daj nsm. Panie Boża, wszystkim, 

jak tu dziż jesteśmy, unieść po 
przez tych nowych łat sto i zasho-

Ge. J

Tymc3a3em autor „Świątyni S j-  
bilii" Woronicz głosił czysto pausla- 
wistyczne ide®; prtpoguwal orater-
stwo narodowe z Rosją Tsdamrz 
Czacki; prŁochsdził do orjentasjl 
roay-skiej nawet jeden z twórców 
Jfc^mnówr Michał ks. Ogiński; % za­
boru Pruskiego wtórzył im Staszic.

W Warszawie, bezwzględny lo­
jalista wobec rząditE bez ogródek 
zwany msefilem, ^sitiamy finansi­
sta, wielki mąs stanu. Lubacki za­
kładał Ziemskie Towarzystwo Kre

E l : i m  i RZĄ D .
Delegat peiski bp, konfarensj mi­

nistrów finansów.

Delegat rządu polskiego przy 
komisji odszkodowań p. Jan  Moro- 
zowski, został mianowary delega­
tem rządu na konferencję ministrów 
finansów państw aljsncHah. która 
się zbierze daia 6-go styczn.a 1923 
roku.

ciągu rokowania polsko-czoskL-. w 
sprawi* zawarcia konwencji kolejo­
wej. Delegaci czescy przybywają 
do W arszawy dnia 4 stycznia :926 
roku.

0 trak ta t handlowy z Niemcami.

Minister spraw zagranicznych p. 
Al. SKrzyńshł przyjął dnia i>0 b.m. 
posła niemieckiego p. Rauechera, z 
którym omawiał t ra k ta t  handlowy 
polsko-niemiecki.

Kolejowe zjazdy techniczne.

sgybuośoJ, cf uns telle rapiditś 1“—pi 
sai „Journal des Debf.ts".

'  lłaCicj tai, zgoła inaazej 
dziś. %ffiądał polityczny świa 
lat tsuau,.

le majafif.atycznie pramjera, kić- 
rym faktycznie był Rob*rt Peel. 
Walter Scott był już tak  słynnym 
i popularnym, że k^edy w 1822-gim 

sto wybrał «ią krśl Jerzy w objazd pa 
Szkocji, głos całe] ludności dasy-

Iiati-

nlż

Nad Europa, zakutą w g^aniae gnowsł sutora „Wawerley“.a i 
pańitwow* wykreślone jej przeu hoe" na tego, który m iał czynić
Kongres Wiedeński, unorił <de duch wobec monarchy 
Świętego Przymierza, paktu mj- Tak też si» i stało 
stycznego, salnspirowanego cesarzo-

,heaory kraju

dytowe — akurat w 1825-tym— dla
aodsierfenia ro:nlo.we, a d k  pod- Wyitliana dapH3Z p8mięazy min. gen. 
mesieata przeru .stu Bank P uski. g;|(0P8|{;rn a wojskowością francuską.
Piękny ma pan Władysław Grabski .. * .
wzór przed oczami. W perspektywie Z okazji zbliżająoegc się Nowego 
stu i(nt. Roku, odbyła się wymiana depesz

Uspokoiła 8»ę Europa. Rządziły domiędzj ministrem spraw wojsko- 
w niej c«5terv raoaarsiw a, kló"e na wych genom uin SlKorsk m a wy- 
koagresie w Wiedniu podzieliły bitnymi przedsUwicielam francus- 
między siebie literalnie wszystko, kiej wojskowości, 
co m oiaa bvło komukolwiek zabrać:
Rosis, Austria, Aaglja i Prusy. Trzy m>nił sard® szli depeszę gratuia- 
z  nich mogły już teraz ruipocząć cyine z marsz. Foch‘em. gan. Nol- 
spokojnia dzieło w y p le n ia n ia  po lskości l3t‘em gen. Nias-ePam, min. Dus- 
z zagim iętycn ziem pólskioó., monibjn, geu. G:uŁaud‘em, gen.

Więc *'rról" Aleksander, wbrew Dabeaay‘<>ra. wic^mia. S*.hun, po- .
konstytucji rozwiązuje opozycyjną słem Magino lem i g*n. L e R c n i  em, kontaktu pomiędzy  ̂Wydziałanui 
radę ‘ ' - - » r .-Ł._ .  . * -

Z inicjatywy M a twa Kolei zo­
stały zorganizowane przez Depar­
tament Mechaniczny i Zasobów 
M wa Kolei zjazdy techniczne in­
żynierów wvdz5ału i, mechanicznego 
polsuich Kolei Państwowycn Zjazdy 

Mianowicie, gen. Sikorski wy- te zostały zo rg an izo w an e  ealem
rozpatrzenia ważniejszych spraw 
z dziedziny technicsnej i gospo­
darczej wchodzących w zakres dzia­
łalności wydziałów mechanicznych 
oraz w celu utrzymania ciągłego

Na dais.dch od nss lądach, w 
wi Aleksandrowi l - m i  przez ilu- Stanach ZiedŁoezonych zaczynał 
mlnanaę baronową Krtidener. Naj- właśois kipieć fwełtownie the i r r e . 
większe petęgi mocarstwowe świa- p r to s m k  conflic t, kontakt nie do za- 
ta  stuły na straży: legitymizmu i żegnania m ięd zy  Stanami półnwene- 
pokoju — maiac egzekutywę o wie- mi i połndniowemi — z raaji mie­
le, wiele pewniejszą i skuteczniej- wolnictwa. Ka&flikt miał się rozsro- 
szą niż nassa ooecna Liga Narodów, żyć salwcmi armatniew: dopier* w 

Właśnie był się odbył — w x860 tym. Brazyij* stawała się pań- 
182C cim — kongres w Weronie, stwem niezależnym, uznana uroczy- 
pse^ydowany przez Mettbrnloha, leos ścle za takie przez samego króla

woiewóizką (KalisKą) i 1825 
tyra zno9i jawność warszawskich 
obrad aciinowych; w Wilnie Novn-

Keaf^re»r?. ministrów.
prezesa ministrów,. r , p.

ailcew rezgraraia filaretów i w oaź- Tbugutt. .,ibył we wtorek dłnzazą
dzicrciku lSż4-go wywozi ich kilku- i  , j  )rencję z kierownikiem mim-
uasuu z Mickiewiczem na czele n* a .;rstwa wyznań religijnych i o-
deportaoję wl*!u na Sjb^r; w z^- gwieoema publieząego, p. Zawidz-
borze pruskim i austrjackim rozpo-
czyaa się per fas et nefas wvns.ra-
dawiaaia Poznańskiego i Galicji. R«kavwin'i polsko-czetkie.

Równo st& fet temu pótezut na­
ród polaki na. dchre, wa »łj,3aej Daia 5 Myczaii IS25 r. ros- 
ojczyźaie, twardą i bezlitośną pięść poazią ślę w Vfarszawiew daissym

Mechanlcznemi i zaznajomi<mia ich 
przedstawicieli z wymkanri pracy 
poszczególnych Dyrekcji. Zjazdy 
odbywać się będą zasadniczo raz 
do roku. Mają one charakter do 
radczy. Komitet zjazdu ma swoj 
siedzibę w Warszawie przy Min> 
sterstwie Role!.
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Białorusini.
XI.

Okręt VI-iy „pvltko - rosy jaki" 
(1 9 i9  r .— . . . r.).

Okres len piynny da się podzie­
lić na następujące zakończone już 
momenty: l) Z. C. Z. V. (Zarząd 
Cywilny Zi^na Wechosnisn) 1J19— 
20 r.; 2) czasy .Litwy l  ećkowej* 
1»20—22 r. 1 3) czasy wyborów ao 
Sejmu opólnonaństwowego w końcu 
roku 1922. Nie można tu będzie 
również pominąć: ważniejszych wy­
padków z ostatnich paru lat życia 
białoruskiego w Polsce (19*3—24), 
następnie — Białorusi Sowieckiej, 
oraz wreszcie życia białoruskiego 
za granicą ns  J.itwie, Łotwie, w 
Czechosłowacji, Rosji i Ameryce.

Czosy Z  C Z. W.
Okres ten zapoczątkowuje krót­

kotrwałe najście bolszewików na 
tereny białoruskie, opuszczone przez 
Niemców w końca r. 1918.

Bolszewicy jednak, nauczywszy 
się tymczasem liczyć z ruchami 
narodowymi, stosują względem Bia­
łorusinów nową, całkiem odmienną 
od poprzedniej, taktykę.

Mianowcie, prngnąc ici* sobie 
pozyskać w dniu 1 stycznia 1919 r. 
ogłaszają w Mińsku Repjb ikę So- 
włeeką, sfederowaną z R.S.F S R., 
oraz tworzą Białoraski Rząd S&- 
wiecki. Jednakże a Bi&łorub So- 
wiecKa nie potrwała długo; wkrótce 
bowiem cdc;eto od n;ej prowincje 
wschodjule (Witebszczyznę, Mohy- 
lewrizczyzrę i t. d.), przyłączając 
je do Rosji, zsś z jej terenów za­
chodnich (Mmszczyzny, Wdeńssczj- 
zny i Grońziuńszczj zn^) w połącze­
niu z Litwą (etnograficzną) utwo­
rzono Litewsko - JBiałorueką Socja­
listyczną Republikę Sowiecką ze 
stolicą w Wilnie, czyli w skróceniu 
bolozewickiem t. z. .L it.  B:eł.°. Ży­
wot jego był również krótk , zakoń­
czony przez przyjście wojsk poi- 
SKich

Wojska te pod wodza J  Pił­
sudskiego wyzwoliwszy w  samą 
Wielkanoc W ino, s  lipca 1913 r. 
zajmują Mińsk i posuwa.ąc się w 
dalszym ciągu ku wschodowi, do­
cierają do Połocka i łłorysowa.

Celem a d  inistru wania zaobyte- 
mi ziem-ami biał#rusk'emi utworzo­
no wkrótce Zarząd Cywilny Ziem 
Wschodnich z Kom i&arzim G meral- 
oym Ziem Wtchodnich p. Osmo- 
łowsKiuu na rzde,

.Był (tc) czia — jak stwierdza 
białoruskie pismo opozycyjne (.Na­
sza Buduczyna“ Nr. 8 ) - gdy wśród 
uśw adcmionyth warstw społeczeń­
stwa białaru kiego panował jedno 
myślny pog.ąd: oparcia się w wal- 
Cb o ideały swego naiodu o Pcls e, 
na czele której stał w pełnym roz­
kwicie swej smwy Józef Piłsudski". 
(Aika bane ideały owe były zredu­
kowane wówczas do federacji Bia­
łorusi z Pi Iską, a nawet do auto- 
nomji tylko). Niestety dzięki nie­
zdecydowanej i chwiejnej polityce 
naszej względem Białorusinów i 
mezl ezjnym jej ołedom, jednomyśl­
ność ta nłe trwa długo, a wkrótce 

cala wogóla orjentacja na Polskę 
1 Piłsudskiego bankrutuje osta­
te czn e  Tymczasem wróćmy do 
wypadków.

Wran po zfjściu Wilna przez 
wojski, polskie, J. Piłsudski, wyda­
je odezwą .do mieszkańców b. 
W. Ks. Litewskiego wydrukowaną 
w czterech jęjrykech. która nasię 
prie została wykiejoną i w Mińsku.

Pierwszą odezwę „do co jw aieh  
miasta Mińska- , dowódca polskiego 
iroutu gen. Szepty ciu, wyGaje rów­
nież po białoruska.

Drobny ten akt usposabia jesz­
cze p rzy ch y ln y  Białorusi ,ów miń­
skich wzgiędem Polaków.

Niebawem przybywa dc Mińska 
i sam J. Piłsudski, udzielając roz­
maitym delegacjom białoruskim no­
wych dalekoidącyi h zapowIedz; i 
obietnic w sprawie białoruskiej.

Rada Białoruskiej R< publ*ki Lu 
dowej z p. S w e d ą  na czele, która 
się była rozproszyła z nadejściem 
bolszewików, obecna znów s ’ę 
gromadzą w Mińsku, ćonąd też 

niebawem przybywa z zagranicy 
i Białoruska Rada M.nistrów Ludo­
wych. prasyczen, premier ministrów 
ii. Łuckiewicz po przybyciu swem 
.5 Pr ryża, zostaje czasowo interno­
wany w Wcrszawie.

Przypominamy tu iż organ w y­
konawczy Rady Republik’—Sekre- 
;arjat Ludowy zmieniał się kilka­
krotnie w przeciągu r. 1918; na 
łzele I go „gabinetu" ctcł -J. Wo- 
onko, Ii-go— R. Skirmunt, lii—gc— 

J. Siereda, wreszcie w października 
t. r. powierzono utworzenie rządu 
p. A. Luckiewiczowi, przy którym 
przemianowano go z Sekretarjatu 
na Ministerjum udowo. Wkrótce 
następują pierwsze represjo polskie 
względem Białorusinów w Wilnie

i Grodnie (areszty 1 konfiskaty 
pism; zamykanie szkół i instytucji) 
j stosunki polsko białoruskie poczy­
nają się pautf. W Mińska zaczyna­
ją  kursować pogłoski o rozwiąza­
niu Rady Republiki rrzaz Komisa­
rze Generame-go Z. C Z, W,

Lecz Rada rozpadu się sama 
przez się.

Mianowicie z końcem roku jj919, 
w grudniu, powstają w łonie rady 
tarcia na tle osobisł em i ideowem. 
Z jednej strony bowiem o. Wacław 
Łaśtowskł, dotychczasowy wyzna­
wca idei federacji z Polską, pragnie 
zwalić A Łuckiewicza i przeforso­
wać swą kanuyditurę na preinjera, 
z drugiej zaś stron;/ lewica rady 
(jo której należał i Łastowski), 
złożona ze znacznego zastępu ©se­
rów i grupki sociaiistów-feaer&Ii- 
stów (razom koło 40 osćb; cała zaś 
Rada wynos*|a koło 100 osób), po­
stanawia wyrzec cię dotychczaso­
wej orjentucji poisjjiej, szukając 
innych dróg dla realizacji ideałów 
narodowych.

W dniu krytycznym 13 grudnia 
oaDywają się jednocześnie, lecz w 
rozmaitych lokalacn, posiedzenia 
obu csęśei Rady (/ewicy i centro- 
yrawi.); pertraktacje newiązane w 
t o p o s i e d z e ń  nie odnoszą pożąda­
nego bkatku i następuje oficjalny 
rozłam, mający swym sKutklem 
istnienie 2 białoruskich rządów n a ­
raz. Staje się to w ten sposób, iż 
po zerwaniu rokowań lewica Rad? 
na tętn samem posiedzeniu swem 
obiera własne prezydjum ftady na 
czele którego staje p. Krecsewsąi, 
desygnując (na temże posiedzeniu) 
Laskowskiego na prenijera, nen zaś 
niezwłocznie formuje swój własny 
rząd białoruski, opozycyjny wzglę­
dem Pol9ki, zostaje aresito r/any, 
zwolniony z*S po miesiącu w sr.y- 
czniu 1920 r. i prremyka się chył­
kiem do Kowmt wraz ze swymi 
(.dhereniami. W tym ie dniu 13 gru­

dnia na posiedzeniu obgadujących 
osobno prawicy i centrum Rady za 
inicjatywą A. Łuokiewicza tworzy 
się ZAm.aut dotychczasowej rady 
republik!, rodzaj dyrmuorjatu z 5 
osób z p. Sieredą na czele, nazwa­
ny najwyższą ladą biaior. rep. lud. 
(„Najwyszejsż&ja Rada" i, sam zaś 
p. Łuckiewicz pełni w dalszym mą 
gu obowiązki .premjera ministrów*. 
Pertraktuje  on z prezydentem 
Skulskim.

Dn. 22 październisa iy i9  r. po 
jawia się dekr«t Piłsudakiego ze- 
Ł»a)ający na lormcwame białoru­
skich odcizlaiow wojskowych. Po­
wstaje białoruska komisja, wojsko­
wa w Mińsku. Organizuje ona bm- 
łoruski® kursy wojskowe w oeiu 
przy gotowania starszyzny d'a przy­
szłego wojska biaiorusKiego.

Dają one kilkadziesiąt białorus 
kich podchorążych i koło 200 ofi­
cerów kadro wy cn.

Dokonano również (coprawda  
Błahych) przekładów na język b ia ­
łoruski u s ta w  wojskowych.

Latem 1920 r. przewala się po 
ziemiach białoruskich tam i a po­
wrotem nawału bolszewicka. 

a Dopiero z ofenzywą wojsk boi­
sz ewiou cń stał się możliwym wej 
bunek w lontarjuszy da biaioros- 
kicn oddziaiów wojskowych. Jed ­
nakże agitacja werbunkowa wśród 
miedaieży wiajsire me dała po- 
mysl .yeh wyników, pozoatajnc pra­
wie bez rezultatów. Białoruska Ko­
misja Wojskowa, c Tając uię wraz 
z wojsk.aru poLkiem przed boisze- 
Wikam., przyjeżdża do Łodzi 1 two­
rzy tam b&v,aijon niałoruskł, zaś ps 
ukończenia wojny poiske-bolsze- 
Wickit.j i zawarciu podoju w Rydze 
wmsną 1921 r. — zostaje rozwiązaną 
rozkazem ministra wojny

w zv/iązfe'a z pokojem ryrki/n 
następuje Dankruct. o ihaowe, or- 
je iitująctj si$ za Polską, Rady Naj­
wyższej, która się rczpeaa sama 
pi .e? się, wraz ze swym organem 
wykonawczym (Rauą ministrów).

Mianowicie najpizód p. Łuc< ia- 
wicz orzeka się 3wcj godności na 
ręce R_dy Najwyższe; w końca 
lutego 1920 roku, w roku Złś na- 
slępnym sama R łda  wydaje komu- 
niKat o jej rozwiązaniu się. Tak 
przestaje istnieć rząd białoruski 
(L. Luckiewicsa.

Z akcji Kulturalnej w tym osre- 
sie zasługuje na uwagę rozwój bia­
łoruskiego Łzkcinictwa średuiego, 
który się najdobitniej ujawnia w 
powstania w r. 1919 nowych g.- 
mnas ów białoruskich w k/ilnie i 
M.;ńsku. K .  S m re r ty r ls k i.

Pożary w Estonji.
dzień wigilijny wybuchł n e- 

spoazianie olbrzym,, pożar w Ra 
j lńekiej fabryee papieru Z szeregu 
miejscowości w Estonji dochodzą 
wiadomości o poża^soh majątków i 
fabryk. Większość pożarów jak wy­
nika n przeprowadzonych docho­
dzeń wybuchła wskutek podpalenia 
przez Komunistów.

Trocki na wfdowni.
Pogłoski o rozruchach w Mo­

skwie w związku z konfliktem T t00" 
kiega z „trojką" okazały się fałszy­
we. Nie znaesy to zr.pełmie eby 
kenilist tea był zlikwidowany cał­
kowicie.

Trocki nozostsje ciągie w Mo­
skwie. Nie występuje on obecnie 
nigdzie, csły czas przebywa w  
Kremlu, Stan jego zdiowia nie j*st 
tak zły j».K to stwierdzają biulety­
ny sowieckie.

W Moskwie z, fę^o powrotu Kur­
suje żart: Trockiego rano odw eaza 
jed e i  ze znajomych i zapytuje:

Lew Dawydowlcz jak V/s.sze 
zdrowie?

Nie mogę pann powiedzieć—brzmi 
odpowiedź — jeszcze nie przeglą­
dałem porannych pism.

Komitat Trockiego wywołuje 
dość duże Zainteresowanie włoSeian. 
Jes t to zrozumiałe wobec popular­
ności jego imienia w Rosji. Jedno­
cześnie z tom po wsiach krążą po­
głoski, że Trocki wysrępuje w obro­
nie włoseias i że puwodewi kon­
fliktu była jego opozycja przeciwko 
metodom stosowanym przy ściąga­
niu podarków od włościan.

V sprawie pogłosek tych zabie­
ra  gios dziennik p. t-. „Biednota" 
W  odpowiedzi tej czytamy; „Główne 
przyczyny .wnilu z Trockim uą jego 
rayine t-ogSdy, na rolę włościanstwa, 
Zddniem Trockiego proletariat jest 
ledyną rewolucyjną siią w ’ kraju. 
Nie ocenia on re wolucyjnej siły wło • 
ściaństwa". Dalaj zaś „B!ednota“ 
wskazuje że leżał:by teorje Trockie 
go zostały urzeczywii-itniwne, to 
wywoLł^by ona zwiększenie cen i 
podctKÓw dla chłopów. Rewolucyjna 
kusicielskŁ toorja Trockiego grftzi 
przbrv/an.em trwałego związku po­
między chłopstwem a part,ją komu­
nistyczną kończy dziennik.

Bannuja F a t r y a r u h / .
„Neue Pieie Presse* a dn- 28 

b. m. donosi, źa rząd tursc ^i ska­
zał aa  bameję z Konstsntynopoia 
nowego pa^yarchę  ekumemozsego 
kościoła wschodniego Koastaatyna, 
rowedem tego surowego Zarządze­
nia mają być podobno stesmnki pa- 
tryareny z bowietami. ^Wraz z v«- 
tryareba wysłany sostai tauże me- 
troBoli&a wysp Książęcych Agat — 
Angelos i jeszcz* dwaj duchoweit 
Deportacja żoimalnie opiera się n ł  
umowie z Greo^ą c« do wzajemnoj 
wymiany obywateli.

O historjl tej ; deportacji „Neu 
Preie Presse" pedaie następujące 
sensacyjne szczegóły*

f  o zgonie patrjarchj Gregoriosa 
Vil w dn 17 Jistooada z patrjar- 
ohaiu zginął worek z dokumentami, 
do ycaąccmi slonur.ków pomiędzy 
patrjarjbatem a Sowietami. Zamie­
szany w te hisiorję był podobu, 
obecny patrjaroha Konstantyn. Z 
dokumentów tyoa myn.kało, że pj- 
trjarchat znajdował się w życzli­
wych Mosunfcaoh » Sowietami za 
pośradaihtwein członków delegacji 
hand.owej Sowietów w Konstanty 
nopcliŁ pp. Tannenbergą i Kołomi- 
czewa.

Ohaj ci panowie zesta l1 p/zea 
władze tureckie aresztowani i de­
portowani.

Później aoś spadły repre5ie na 
patrjarchę który ogółera pełnił swól 
wysoki urząd w ciągu 10 dut, gd":ż 
wybrały został du. 17 grudaie.

„Za swoboou" zwraca uwagę, źe 
dn. 24 b ni biuro prasowe zł\rz?<lu 
c e r k w i  p r a w o s ła w n e  w  P o !s«o  i  g ł - -
Siło kott-anikat o two, i2 metr. Djo- 
n zy otrzywr. ł od nowego patriar­
chy zawiado*iiecie o jego iatroni- 
zaoji. .

Odnoś a dopesza bi*zffijat».: „Z 
B żej łaski my od cizismjsztgo dnut 
pasrjarchu ekumeniczny, objąwszy 
zarząd stolicy Swietej, pnsyłi my 
pierwszy braterski pocałunek poko­
ju Niechaj Bóg ześle żyesftttR W 
magania c©m do godnego wykona­

nia obowiązku naszej służby pas­
terskiej. Patryarcba Kunsc&uty".
Po odczytaniu tej depeszy synod 
prawosławny w Polsce powziął r e ­
zolucję, wyrażającą radość z powo­
du intronizacji nowego palijarcby. 
a raetrepefita Djooizy przesiał doń 
depeszę powiUiną.

TEŁ E 0 1 1 1 !  s
P tf i iŁ  widii się za Polekf.

RZYM. 3u XII. (Pat). Ambasa­
dor SkrzyńskT zioaył Papieżowi ży­
czenia noworoczne Papież oświad­
czył, ż« modli się M  Poł3kę i Jej 
Prezydenta, aby Ni"wy rek  by? dla 
niej szczęśliwy.

Kjebyv:ałe ciepła w Bybtirjl.

MOSI&WA 2 0 XII. ¥  Sybe-rji p a ­
nują niebywałe ciepła. Około 20 
giudaia na całej Syberji tempera­
tu ra  wynosiła 2® wyżej zera.

Keta a l tanka .
i

BiAŁOGRÓD *i,XU. (Pat). Po­
seł aibań«itvi w B !ałogrodz!e Ai- 
Priza-Colonia-doręczył rządowi iu- 
gosłowiuńsKlemu notę Acbmeta Zo- 
gu w kwestji oastępuiącej: ,Rząd
rewolucyjny Pan-Ńoilego po spre- 
wok(-waniu sweśfti srbitramemi rzą­
dami prześladowaniami oraz nadu­
życiami pow&tama w okręgu K ro­
ma, widział się sfóusW&y do opu­
szczania kraju. W oczekiwaniu u- 
konstytuowaniu się rządu legalne­
go i Łtosowffiie do deit rata dawnego 
rządu legalnego objąłem władzę w 
charakterze dowódcy wojsk opera­
cyjnych Wcuystkle pr«fektnry u- 
znały moją władzę- .

2broj»Ria R smiec.
PARYŻ. 3}.XII. (Pat). wMatmp 

donosi % Amsterdamu, iż jedna b 
więkazyeh tamtejszych stoczrii wy­
twarza części składowe do łoozi 
pad wodnych przeznaczone dla Nie­
miec.

Sułgarja 1 Runaunja.

BOKAdlSZT. 31.XI1. Pst. Mmi- 
gterstyo spraw zagraniezayoh ogła- 
słva następujący komunikat: P jem jer 
bułgarski i Caakolf odbył wezorif i 
naiudę z prsm jerem Bratiarm 
i ministrem spraw zagranicznych 
Duca. ¥  czasie narady poruszony 
został »  ducha przyjaznym między 
obydwoma krajami. W szyscy mę­
żowie smarni wyraysli nadzieję utr/sy 
mania i wzmocnienia stosunKÓ^ 
dobrego sąsiedztwa łącuąoych dzi­
siaj Rumunję z Bułgprją, podyktu- 
waaycb wepólnemi iDtere?aini “ i 
dątiniam i poJtojowemi ożywiające 
mi obydwa narody.

KTO
c h c e  w i e d z i e ć

o k tó re j godzinie pociągi 
odchodzą lub  p rzychodzą  dc 
W ilna, ja k  ró w n ie ż ']a k ie  są  
ceny  hiletow  do g łów niej- 

g'zych staoyj

S i £ C H K U P I
NAJNOWSZY 

UOZKŁAD JAZDY. 
Can^ ijflkii 20 groszy.

Nabyć moina w icsii}̂ arn'P2!i, w sitfa 
UrisU mater. pism., w Kioskaon l u 

sjrapdaw siff u leatiych

Potrzebni agend ogłoszeniowi
zgłaszać się w

Administracji „Słowa”
*

Mickiewicza 4 w godz. od u  do i  po pał-

Zw ś w ia tk  a r ty s ty c z iie ^
■Dowiadujemy się z rzetelną 

tysfakcją, że pełne animuszu i 
służone, acz młode, tow. Piasty* 
wsncwia swą pedagogiczną d z ia jH  
ność, otwierając 15 stycznia 192 
Kursy zawodowa witourne dla r " 
m ślcików. Kierownikiem m» l 
p. Kuieszi:, zaś pp. Kwlatkot 
Kowalski-Wierusz, Czechowicz, 11. „a 
widowskś, Rouba zajmą się w y' 
darni, inspektorem go-spodarc- 
jest p. Hermanowicz,

SzKoła, czyli raczej kurs, p a - .' 
dać będzie 3 działy,- 1 $ II o g -^ i  
d?.w-ać będą zasady r?sixpiłt 
praktycznym zakresie, orinoshtF. w  
zawodów* i rzemiosł, zaś IlW-i c.j ' 
mis sjTjcerstwo w druewie i nift ' 
lu, odlewnie i woaóia wszystisi 
działy rękodzieiąictwa, które wi-* 
dzieliśmy na tak u lanej wystawisT 
artystycsno-rzemieśiniczej w jesieni 
Po tym właśnie pokazie eo i je' 
robić umiają pracownie wileńska ,t 
wyłoniła się potrzeba kierunku 
ty  stycznego i wykształcenia pk 
stycznego dla pracowników. Tu śpo J 
wodowało subwencję ofłarcwauą 
przez cechy wileńskie, któ • a wyło­
niły p. inzymera Lmowćkiego n» 
prezssa rady nadzorczej kursów 
(zastępca p. Oszurkr); od tow. Fla 
styków weszło 8 przedstawicieli.. 
Rząd zobowiązał się do pokrycia 
2/s kosztów, zaś zarząd miasta 
Wilna ofiarował; salę w mure.ch 
ś-to Mtchai3kicn, drzewo na opał i 
instalację elektryczną.

P o t  dobrą więc wróżbą zespoio- 
nyoh sił przyjaznych wypłynie y_ 
nowo organizacja pracy w kierumru 
F,rty stycznym, a że bę.isłe poprowa­
dzona racjonalnie, rzeczowo i umie­
jętnie, tego gwaraheją megą być 
nazwiska „Plastyków", (p.p. Herma* 
nov,’ic2 i,  Czechowicza i Wiara.*? 
Kowalskiego), którzy jeż spore jas 
sługi położyli w tej dziedziBie. By­
li oni jedynym objawesa życia a:- 
tys-ycznego w Wdnie i pr^cy pł- 
dagoiticzno-twórczej, dałeso zn gę­
bą zustawując vYydz. S tiuki U. f;. 
B. o którego działalność:, a ta c z ^  
meczynności z coraz v. ękstjjó . 
n esn anoem noówi<ł w vY am i 
Warszawie. Przypomnieć bowterl 
należy Sz., P u b l ic z n o ś ć ż e  „Plr.st; 
ey“, powstali w ;920 r. z ł  inicją^ 
t.y wą p,p. Sleńdnńakićgo (prcze,?t 
Czechowicza, R‘ouby, Wlerusa-Kc 
walskiego, WoźaitKiego, Hoimanc 
w cza, Karczewskiego, Jamontta 
Były to rucniiwe pełne źycis, ozezert 
talenty, niektóre już skonsolidowane, 
inne szukające jeszcze sv.ych dróg, 
ale wszystkie oryginalne i zajm ują­
ce w swej twórczości. Cł młodzi 
.- rtyści, potraiih przy baruzo ma­
łych środkach m»ter jal'iych, u r t -  
(?H m c szKoię, która trwała od 192| 
do 23, dając w curocznyoh w sta- 

 ̂wach dowód, że profesorowi po- 
ważuie pojmuy swe zadania, ę 
uczniowie rze.t' ne robią p()3tępy.

Prócz tego „Plastycy* urządzili 
4-jy wystawy: w Włlnte w 1922 i 
23 r. cłeszące się wielką frekwen­
cją 1 wzbudzające ogólne zajęcie 
całego miasta, tak  pozbawione­
go wraż-ń artystycznych z dziedzi­
ny phstyozhej. VV Warszawie rów- 
u eż, w Łazienkach w 1922 i w Za 
chacie w' 1924 urządzali na&i wił- 
manie pokaz swyjh prac; p-zy wy- 
st«,%vie rzetniósł w jesieni, był też 
;ak pamiętamy saion artystyczny, 
śCadczący o niesłabnąyym wysiłku 
twórczym caszycn „Pi as tyk ów", 
J.?Sb dodamy do. tego, że artystycz­
ne wydówi 'c t^ o  Południe, pod :k- 

;rt»kcją p. Woźoiekiego, po trafno w 
tych ciężkich ozisach wydte fc nu­
merów, ■ ozaobior,,ych repro-łukcjam.i 
ar=eł młodych artystów wileńskich, 
z Których p Sieńdzińsk! 7.dohvł iuż 
sobie aia^ę, me tylko w Warszawie, 
ałe i w Rzymie, aweia1, cieki' vą 
techniką traKtuwanemi portretami, 
to przyznać trz-iba, że tow. Piasty 
sów dało dowód energii i miłości 
do sztuki, której kn niejeden za- 
prioysiętuny specjalista pozaziroi 
o:c luOŹ'j.

N i w teui tiłbwusgo, gdyż g ru ­
pę tych malarzy i iz- źbiarzy, oży 
Wift pi’awdziwe zamiłowanie, nie 
do star.owfska lub odznaczenia, al< 
do przedmiotu pracy i do społecz­
nego znaczenia aziuki. Nie wątpi­
my że styczność tej grupy rndzi 
ze sferą rzeoiieślr cza wileńssą, 
tak zdolną ■ mającą w odzoną pomy- 
bIdwośc aa je, to, czego jeszcze bru­
kuje,technikę doskonałą i dobry pust, 
który zwykle szweakuje. Należy 
więc nowej plaoówre kulturalnej 
źyczyt powodzenia, a sadzą po im- 

^śoi zapisujących się słuchaczy, jesl 
ono zapewnione

W ilnianin ,



Nr. (718) S Ł O W O

Do artykułu „8ś^rdta“.
U aopełmeniu do artykuhi z dn. 

i:4.X1I pod powyższym ty t alem, 
otrsyifląjjsmy następujące objaśnię- 
nia od tfec.truinego Żydowskiego 
KomiL u Oświatjr-

1) Wileńskie Zydounkie Sto w arą/ 
menu Oświaty, zost.iio założone do­
piero w ty ta roku, a k  iuż rozwija 
ożywioną działalność. Urządza co 
sobotę odczyty popularne, na tema­
ty  zjdziflclziny literatury żydowskiej 
i obcej, (ostatni odczyt byl poświę_ 
eony Siekiewłcacwi) o frekwencji 
p-zeeięin.e 400 osób Odbywają się 
także odczyty na tematy historycz­
n o  i inne. Święto,zwożona specjalna 
sekcja, bęazie się starała o stale 
urządzanie jo tr^w ek  św:atecznycn 
dla dzieci. Są takt* projektowane 
kursy o gól n o D#oą c e cia doros­
łych. Na pro«ircj założone dotych­
czas 3 oddzirłów.

2) Żydowska Organi^M/a SzJelna 
na Ziemię Wileńską, w sl03Unku do 
szkolnictwa żydowskiego rta pro­
wincji odgrywa t j  sama rolę, co 
Centralny Komitet Ge wigłowy w 
mieście. Posiada 17 oz .ół powszech­
nych na prevrs.>c I, z języ.letn wy- 
kfadftwyćft żydowskim, oraz 5 szkół 
wieczorowych, rasem 76 klas z 2 
i; s :ąsauj’ dziec1. Dość zraczoą, llesy 
bę szkól posiadi Ukże na prowincji 
organizacja „Terbu '/ z językiem 
wykładowym hebrajsKim.
* )  Zyd. Uentr. Kom Oświat twy prócz 

wymienionych w artykule zda 24.XlI 
pisiada 2 gimnazja m atem atyczn>- 
przyrodnicze i humiinisrycTiue/słnie 
Jt także mnazjum p. Qare;vicza w 
Wilnie i G'inn&z;um w SwlęcianSch, 
wszystkie z językiem wykłau . wyin 
żydowskim Oprócz tego wymienić 
należy żydowski'? S m in u r  u a  Nto. 
czycieiskL, (ini”3 5 c : i letni.), bib) jo- 
tekę dis dziec (okołu 20 tyst t 
n ó w  w języku żydowskim hebraj­
skim,polskim i rosyjskim), Zakłady 
naukowe Żyd. Co i t r .  K cm. O śr. 
obejmują 77 klas z 3.200 dziećmi.

4) Żwiąsek nauaydeli żydowskich, 
o e.muje wssysik ch nauczycieli 
pracujących w szkołoictwin źydow- 
skicm.

5) Tuw. Oahrśny zdroiuia ,0 ze“ i 
JŁtaeać. prowadzą również pracę 
oświatową przez odczyty i poga­
danki.

List do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorzel

Uprzejmie proszę o sprostow anie nledo 
dn tóc l jaka żj? wkradła dc sprawozaa- 
, z wczorajszego posiedzenia Itady Miej-
e],
W przemO wiealu B^jem wniosek p .Stu 
cklogo, dotyczący przeniesienia archi- 
v państwowych. poparłem, tSw adczyłem 
tylko przeciw narzucaniu rządowi do- 

i mianowicie mają bró  przeniesione. 
Zmodyfikowany w tym seesie (t. j. bez 
casjw an iu  dokąd) wniosek przylęty *o- 
ł przez Radę m iejską jednogłośnie.

Ląezę wyrazy szacunku 
Zygmunt Naycodzkl.

g radnią 1W25 
Wilno

CZ ARTSK 

|  Dziś

Mfalanji

Wseli. sł. x- 7 m. 89 

Zach. »ł, g. i5 n 48
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Serdoczne życzenia 
noworoczne

Hurtownia 1 pakownia herbaty

FsJs Tea Co
Warszawa

PI Srzybowskl 7

J ó

Czy jesteś 

iuż człon­

kiem

O. P. ?.

—  (JO Nowo prztpl y d y sc y p li­
narne. W oeUtniiw numerze dzien­
nika Ustaw ogłosadno rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej o 
uproszczeniu postępowania przeci­
wko tunkojonarjuszom państwowym. 
Rozporządzenie to prócz uproszcze­
nia postępowania ma również na 
oelu i wzmocni ile nadzoru n?d 
postępowaniem dysoypl.narneai. Je ­
dna z głównych inowp-cyj tego 
rozporządzenia postanawia, że ko­
misje dyeciplharae bęaą odtąd ob­
radować ! orzekać w kompletach 
złożonych z 3 esób, t. j. z przewo- 
dnicjącego i 2 członków, a nie jak  
dotychczes w konijcietach złożonych 
z 5 członków. Również i terminy, 
które dotychczas wynosiły 15 dni, 
zostały skrócone do 8 dni.

— Przyjmowanie ood.jfic rów re­
zerwy do slutiiy czynnej w Ko!,pu*l3 
oelrony pogranicza. P- K U W ino 
informuj-*, że począwszy od dma 
2 stvcznia do dnia 23.1. 1925vr. 
p’z?jraowaui bęa-* podoficerowi re­
zerwy w chsrakterza podofic. zaw. 
do służby czynnej w Korpus’9 
Ochrony Pogranicza na następują-1 
cych warunkach:

1) Starający się o przyjęcie do 
służby w K. O P. winni wnieść po 
dania do właściwego P. K. U. o 
przyjęcie Sch w < harakierze podo­
ficerów zawodowych do służby 
czyuuej w w.jsku. stałem.

2) P YzcBególfii kandydaci po- 
wiDtii odpowiadać następującym 
warunkom: pkt. a) Nieprzek uczo­
ny 28-my rok życia, b) Odbycie u- 
stawowo przawiozianej służby w 
wojsku i uzyskanie w tym czasie 
conajmniej stooBła kapral), o) N.e- 
nagan ia op it ja  uzyskana za cz&s 
służby w W. P. d) Dodatnia oniu.ja 
vdadz administ-acyinych. ę) Ukoń­
czenie szkoły i odofłcerskiej pulKo- 
wej 55 po ayemyai wynikiem, f) Zu­
pełna zdedność fizyczna i psychicz­
na stwierdzona przez bądź to Ko­
misję przeglądową, bądź komisję 
wojskową lekarską przy Okręgo­
wym względnie Rejonowym Szpi­
talach na podstawie , Przepisów* 
dle oceny zdolaoSd do służby woj­
skowej San i  g) Dokładna znajo­
mość języka polskiego w mowie i 
piśmie, un,; rjotm-ść rachowania 
(cztery pods awowe działania) oraz 
ogóifa znajob ość geografji i histo- 
rji polskiej.

3) Podoflce -owie ci bedą nastę­
pnie powołąiP już w charakterze 
pod of i Ci ró w zawodowych ra  spe­
cjalne vursv podoficersk e o trzy ­
miesięczny to programie wyszkolenia.

Dooiero no ukończeniu tych kur- 
sbw z wyn.kiam p-zyaajmniej za^ 
dftwulaia ącym bedą oni mogli być 
oddani du dyspozycji K. 0. P.

Do podania zawiera;ącego po­
wyższo da.iń należy dołączyć m i- 
tiykę uroda.

-•- (a) Pes edzon^a Zarządu fu n  
duszti P zrobocta. V dDiu 3 l grudnia 
odbyło eię posiedzenie Zaraąóu fun- 
dueżu bezrobocia w Wilnie. Między 
ŚBfl*rai uchwalono wy stos o ws 6 wnio 
ski karne do p. Komisarza R*ądu 
na ty :h  pp. pracodawców, którzy 
dotychczas nie wykonali obow.ą- 
zków wyr łkających z Ustawy z dc 
18 li^ca'24  r. o zabezpieczeniu na 
wypaSek bezijobppia craz wystąpić 
z ‘wniosLiem d j Dyrekcji funduszu 
bezrobociz w W .rszawie o rozcią­
gnięciu v .spoi&m&nej ustawry na po­
wiat Wileńsko Trocki. W dn. 80 
grudnia został wypłacony pierwszy 
ł.nsiłeK dla bezrobotnych robotników 
łizyczLych w sumie ekoł; *00 zł. 
W spr»w>6 przyznanej pożyczk 
przez minisl, pracy i opieki speł. 
)'a bi-zrotoiuych pracowników u- 
mysłowych, daje Się zauważyć słane 
zamtereso^anie tą pożyczką, bo na 
32ft osób zarejestrowanych w u- 
rzędz pośrednictwa prsęy zgłosiło 
się po pożyczkę i9 osen.

(o) Staiystyka bezrobotnych. 
W wi'! ńskim urzędzie pośrednictwa 
pracy ogóloa ilość zarejeslrowmnych 
bezrobt tuych na dzień 1 stycznia 
1925 wynosiła 1272 osób, w t /m  
Ł99 mężczyzn i 378 kobiety, podług 
zawodów; 163 metalowców; 94 ro­
bo*. budowlanych,* 100 robot roi 
■jaycw: 23* rob. niefachowych, 224 
służby domowej; 329 pracow. um y­
słowych; n.łodocianycb 41; ró:"a,ych 
f8  W porównaniu z l giuanlł24.r. 
bezrobocia wzrosło o 232 osóo. W 
styczniu prawdopodobnie ilość bez­
robotnych zmn.ejszy się w związku 
z rekrutacją do Francji i przewi­
dywanym większyoi rscaetn w 
przemyśle drzewoym.
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— (*.) Sprawa pałacu P skupiego 
Sprawa pałacu Biskupiego została 
już definitywnie za'atwioria.

Wobec tego, iż począwszy od 31 
grudnia i924 r  p. Prezydent Rze­
czypospolitej wyraził życzenie zre­
zygnowania i  użytkowania paiacu 
Biskupiego w Wilnie, jako gmachu 
reprezentacyjnego, w dniach naj­
bliższych nastąpi formalne przejęcie 
przez wileńską dyrekcję rooói pu­
blicznych pod której techniczny za ­
rząd gmach przechodzi.

Pałac będzie służył d.a potrzeb 
ministerjum spraw wewnętrznych, 
a mianowicie na parterze prawdo­
podobnie będą się mieścić niektóre 
urzędy Ddlegatdiy R /ąd ir\ a  a pię­
trze pryws-ice mieszkań,ifi f Dele­
gata, oraz pokoje zarezerwowane 
dia Prezydeui-a R. P.

— Cena n* m ąkę i cnleb. Na 
posiedzeniu ’ komisji młynarsko- 
mąctfno piekarnianej przy Obywa­
telskim komitecie do walki z dro­
żyzną i spekulacją na miasto Wii 
no w dniu 30 grudnia 1924 roku 
ustalono następujące ceny maksy­
malne za kig. mąki w sprzedaży 
hurtowej: warszawska 50 p rom—4u 
groszy, miejscowa 50 proc. -48 gr., 
poznańską 70 p ro c —44l/i gr., w ar­
szawska 70 pr — 421/* ęr., i razowa 
-—29 gr. Na tem że posiedzeniu u- 
stalono miiEsymalne ceny na chleb 
w sprzedaj./ detalicznej: pytlowy— 
50 proc.—49 gr,, s ołowy 70 proc.—

i razowy 29 gr.
— Org jn z cja T- wa Prze r ysłu 

Ludo w ao W zwjązsu <% odbytem 
posied .en.iem organ sacyjnem komi­
tetu przemysłu Ludowego w W ar­
szawie p. Zygmunt Nagrodzki zajął 
ssą orgainzficja aamcdzielnego T-wa 
przemysłu Ludowego na Wileńsz- 
czyzac. Zadaniem T wa będzie w y  
konanie ustawy 7, dnia 81 lipca o 
popieraniu prze r yału ludowego.

— Zarząd Katolickiego Związku 
Polek przypomina, że 2 stycznia b. 
r., jako w pierwszy piątek miesią­
ca odbędzie się w K ap licy  Serca 
fidchiirysiyozoego (fTiokiewicza 19 
—2) adoracja Przenajświętszego lia- 
kraoibntu, która się rozpocznie o 
godz. 4 i pól a zakończy błogosła 
wieństwem Przen. Sakramentem o 
godz. 7 i pół.

—  Sal, c ia  Pośrednictwa Pracy 
Bratniej P< macy P»!sk!sj Młudzleży 
Akademickiej gwraoa się do ogółu 
spoUczeńswa wileńskiego, które 
znaue jest ze swej ofiarności wzglę­
dom akademika polskiego, z gorą 
oym apelom, by ras jeazcze że- 
ohciało przyjąć mu z pomocą, da­
jąc możność pracy.

Wszelka zapotrzenowania 00 do 
wolnych posad,' stałych, czy chwi­
lowych, lab le i  prac akordowych, 
korepetycyj i tym podobnych, pro­
simy o a rd z o  skier-wywab do Biura 
Bratniej Pomocy mieszczącego się 
przy ul. Wielkiej 24 — czynnego 
o d  g o d z . ] —  8 i od  7 —  9 f '.« * z .

— Związek automob-istow Rzplr 
trj Polskiej Ns t«renie Wlleńszcay- 
zny powst&ł c-ddziai ^wiązku zawo» 
do wago Rzeczy p >spol i tej Polskiej z 
siedribą »] Wilnie, przy u! Bonifr-; 
terskiftj 2 — 5 Z--»rząd rejeetrujO 
pracowników Z' trudnlcnycn w prze 
mysie automobilowym.

—  Wlec Kresowego 2 w !  ,zl.u by­
łych woj Kowysn W niedz.elę. dnia 
28 grudnia r. ub.t odovł się w sali 
Miejskiej pierwozy wiać informa­
cyjny Kre-.owego Związku byłych 
Wojskowych Armji Polskiej, młodej 
org mi z tcji, mającej swą *iedz0ę w 
Wilnie, przy ul, Ą.iam*. Mickiewicza 
Nr. 22 £0. 45.

Wi c zagaił prezes Związku p. 
Adolf OrllcEi, por:-" m na jego wrio-' 
sek, zebrani uczcili przez powsla- 

poległych w walce o

sak o  CO Naczelnego Wodza A r r r j l  głównzch, Wieczorem o g, 8 „Hrabina Ma- 
P o ls k ie i  rlcft" a P' Kawecką, Kozłowską, Sempollń-

>t {' t- • i. , , j  isklm Mariańskim i Dowmuntei1 w rolachNastrój wiecu był bardzo po' <riownv<.h

osta-

waany 1 podniosły, a zakończył go, 
wspólnie odśpiewany chorał „Boźu 
coś Polskę*.

— bodziękowiiiiie. Wobec 
tecznago zliirwidowania caiej 
.Tygodnia Lotniczego* w 
wódz.w.e Wileńskiem, Komitft Or­
ganizacyjny składa niuie1szym go­
rące podzięnowame p. Delegatowi 
Rządu Władysławowi Raczkiewj-

głov/nych,
Jutro  po cenach zniżonych ukaże się 

raz Jeszcte ,,Tosca“ z pp, Kruit-nka, P#r- 
kowiczem, Krugłov:8Rirn w rolach głównych 

— Przea«tavYeme azkonle. W najbliższą 
niedziel? dla m łjd ileży  ukażą się raz Jeden

&kc,:i tylko „ Grube r y b j“ Bałuck.ego; c»ny 
woie- najniższe,

W fPAPKI j A~)^D2ILZE,

UjęnlP pedp lac?«. Policja zairzymała
. E  ks Biskupom Jerzemu -ćleksandra srustaka, który podpalił Btodo-

m  , łę  ze zbożem należącą do Michała Gienie ICZaWi, KnZjrai rzov l łb wScza (Dowtat WUeńskc Trocki).
czowi, J.
Matulewiczowi, i \» * i« i i» ra o w i n -  W'Cza (powiat Wileńsko Troci:!). 
chylbl6W'CZ0Yi, V ł. Bindu-skiemu, — Zabity przez pociąg. Dnia 30 ub, m 
J. E. Arcybiskupowi Wił. Lidz. Tc- podczas pełnienia służby na posterunku 
odOziussowT, J. Al. Rektorowi prc.t. ^ O le jo w y m  w pobliżu r z e a -  FokretOnce pow.
w  n ,7i __Swleelahs-lego, zosiał ciężko pok^leciony
ir ’ d  j  ■ o  j i  PP; * prze i  pociąg postirunkow y Jan  Paskudi.
h  RyaZOrVl bialgłętnu i Dąo-Bier- Po dostawleLiu go do szpitala w Nowo- 
n&cktemu za ich wybitną pomoc I święd&nach nishzofisSłiwy zmarł, 
poparcie całej akcji. Wszystkim „ — amohójstwo 'V / wsi Łuazanki gm.
panioai podwi W ,

w okolicy serca Tan Kaban. PrzyczynaCzarnej  Kawy* i paniom Kwestar- 
k o m  za ich of iarną p-acę Wszyst­
kim in s ty tu c jo m  z Magis t ra te m ai.

samobójstwa rostró j nerwowy.
- Pożar* W o wsi Budrania gm Ale- 

ksandrowslrtel pow. Śwlęciańsirlego spaliłW iln a  n a  w ę/v«itiri> n  K riło -n  a;‘nu ioesm ei low. c lęcian a u g  > spaurw u n a  n a  c z e ie , s z y s m if f l  ikOiO-.i 8ję j om mieszkainy, obora, stodota, epi-
miejsce wym f Komitetom p o w .sto- chlerz i sta jn ia  na szkodę Konstantego
wym, a szczególnie Koli Kola.o- Haeoarsklego.
wemu, Komitetom poi\. Wdejskiego 
i Dżiśmeńskmgo Wszystkim Sto­
warzyszeniom, Związkom, firmc.io 
magazynom i osobom, które w jalii Nacham̂ Wicza,

Stra y, oraz przyczyna pożaru ns razie 
nieustalona. -

— We wsi Asiuta gm. Mackuńskiej 
spaliła się łaźnia r  szkodę Konstantego

hąa ż  sposóo p rz y czy n i ły  się do t a s  
świetnych wyników i io au jo w y ch .

—  Rezultaty zbiórki o a rzecz  
L 'qI Ob'ony pow*et*zn3j p ań s tw a
Kom te t  wojew óazk i  T ygodn ia  lo

— Kradzież®. W incentemu róchnowi- 
czowl (Więzienna 3) w 'zuis skarbowej wy­
ciągnięto z kieszeni 523 zł.

— K Jutklewiczowej (S tara 4) sk ra ­
dziono samowar niklowy wartości 150 zł.

— Ujęcie zbója. ?oli ja  zatrzym ała Jan a  
A Imickiego (wies Jaw U ice' który przed

tfiiczego Opracował sprawcz la n  e Kilku nnlaml zamordował Wacława Ławry* 
cyfrowe z wy ników z b ió r k i  na rzacc nowicza. i*
L. 0 .  P  P na, teren ie  w ojew ód ztw a  
wileńskiego. Imprezy doehedowe jak 
k w e sta  uliczna, ę u d e ł f a  szczę 
ścia, odczyty, teatry i zabaw y,  
czarna xaw a, w y e U w a ,  Koncert III 
Br. Jazdy dansing i,  o f iary  i sk ład -

Ś n l i ^ Ł % £ * 7J  p 'z; k'Tł0 l  ^  «  P ^ d 3 .a w ic ie a  W c S J  1 °  centralnych organizacji alrademic-

Z CAŁU POLSKI.
— (k) Ak^a micy w B reśc 'u n/B. 

Da; 1 29 i 30 grudnia odbył się w 
Brześciu m .i Bugiem walny zjazd 
akademików Polesiah, na Który

27 293.30, koło leśne 99J.J4. koło 
Poczt 1 Teł —2.243 20, SUrostwo Wi kich, oraz akademików z poszcze­

gólnych m ast Polesia. Pudezas

3 066, Daisna 5 778,30. B.asłuw^ 0 6 8  Hj UC3#|{j prisez powstanie paoPęć 
Oizmia^SOO, DuniłowiCS8 3.081,53, { , le(, - yct ^  walf apb 0 niepodleg- 
W .jLił pow ałowa 7.241 86 g  10S5 p 0j8jii kolegów "akudemikófl z 
S( na zas wynos /6  226.4J, Polesia, pocaem wulosiono owacyjne
która po odrzucemu wyaatKĆw w k ^ 6 *wórrv ■
.:73(AoŚJi 2 05Q.6y da uOChód uetto C0hotr.iczej gen. Jóaeh  Hallera, 
w 8mrnie 74.173.75, Ę ilezy zazna- Zgodnie « pffraądkieS 
czyć, że w sseregu miejscowości w uchWaiouo-
Polsce, gdzie zbiórka ns rzecz L, 0. 1} r j c 8t#tat( Wfdług
P P. się udbyU, Wiicnszczyzua k tó :8g0 mogą n u 4 e ć  do Kołu Po- 
stol na^zeciem  miejscu po . wzgię- j ^  W 8i^ tk;6 Studentki i £ t»-
HAm łahpkm rp .n  «>im , . „ , n. , ,cienci polskiego pochodzenia.

2) ustalenie wytycznych prac sa-

a r m j i
L.

dzierym

dem zebranych sum.

NO YUSCI WYDAWNICZE
— J. H Fab^e: ,Na*l sprzyB.ierzsbcy'1.

Pogadanki o swlerzęiach pożyteoznych. Z 
ilustracjam i. (Biblioteka „Iskier* 4). Lwów. 
K sirźaica Atlas. 1724,

mopomocy.
3) rozszaszyć pracę narodową 

na Polesiu, cele n uświadom!^nia 
łuduosoi w duchu narodowym,

4) w czasie ferji letnicn rozagi-Przoznakomlte opowiadania wie!!:lego   i  , • , . ”
przyrodnika francuskiego, zmarłego w 1915 * k c .ę  p Z, spo.souwnja .ez .o rw
—wybornie ( rzaiłumaczone przez Z B ohu- przyoZCKf w s z y s c y  o b e c n i greuijal- 
szewlczównę 1 M\ uórską. Książki zssługu u je  z o b o w ią z a li  się w s tą p ić  l&tem 
jąre na jaknajwiększe lozoowszechuienU), da obozów przysp09ubieaiSL rezerw, 
osobliwie u nus gdzie s osuuek do zwie- . ,  ■ j  r  , , ,  -
rzęcla wogóle je s t na stoplr nie przynoszą- U ^A tw te r  n o  Csdoukf W n o - 
cej nam zasse^/tu . osobiiwLi wy, młodzi rowycn: a) byłego wojewodę W den

Się  ____
-- Jas Grabu wiKi: „Przygody Józia w n a  SżC 2er'oiC h.;8go, K o m e n a a n ta  cDo-

AgrykolP, W arszawa. Ignls 1924. Bardao r ą g w i  H a r c nr 3 k ie j  poi'la-SkO p o le i -  
n i e ^ o l l t a  książka dla sturszysh dsleoi, k .t  j d ) p. P a ń s k ie g o ,  c z ło n k a  bo-
h ftP / ił:A  o r r w o t t r p łn ln  { l n D r e i m o n a  * ,

mitotu w o  c w ó a z g ie g o  p c m o c y  ,k a -baidso artystycznie Ilustrowana.
— i Orwicz „Wódz nirodu*. ^owleśó 

z czasów młodości Kościuszki — dla mło­
dzieży. Wydanie drugie. Y/arszawa. Arct. 
1924.

— M. Konopn!oku: „0 Janku wędrowniku*.
Książeczka dlu dzieci. Wari zawa Arct. 
19.'4.

— Jack London „Syn ałośca*. Powieść.

de miko ta w B ze Soi u , nad Bugiem. 
—  S ik o ły  p lo ió  y cy w iln y ch . Na

skutek porozumienia p między za- 
rztmem głównym L. O. P P. a M. 
S Wojsk., Liga obrony powietrznej 
przyjęła ;.a sieb e n i rok lu25 c ę-

nie pa/iiieć
Oj oz i znę.

Wybrany n .  Pizovvodn:cząo8go 
pułk. Józefowicz, weteran 63 roku, 
ciepłem słowem przemówił do hraol 
źołnWskioj. 0 potrzebie zrzeiize. ia 
się mówił sekretarz, Związku p. 
Czaja, Następnie pik. Józefowicz,
p o d n o s z ą c  z a s łu g i aL A  r j i  Po!
AKlej obecnego na saii Jego Eksce­
lencji księdza biskupa dr. Włady­
sława B-andurskiego, uprosił go r  
imieniu Związku o przemówienie d ) 
zebrany oh.

Natchniony Kaplsn w podniosłej 
mowie wspomniał o bojsi L 63 ,roku, 
przypumn ał rok 1920 poc-kcm 
pod;kr<śliwszy p trzebę zrzesztniA
się byłych wojskowych w jednej
bezp,.r\y nej organ,zao;i, wzniósł 
okrzyk roi cześć polski.

N v«tępaifl Kabrr.ł glos major 
p. Brod iv> ski, kr-iuląc w swsra
przoniówieniu zadanja i cele Zwią­
zku, nawołując zaiówno cficerÓA, 
j«k i żołnierzy do zrzeszenia się w 
Związku Kre iowyn. Zakończył wiec 
p re z o  Związku p. Orlicki, poc_em 
odczythł treść deieszy, którą zebra­
ni na wiecu uchwalili wysłać w
hołdzie do p. Prezydenta Rzplitej,

Warsaawa. B. Wende. 1924. Stronic 2d2 pu- ż a r  u ru c h o m i n i » SZSÓJ pdotÓ W  c y -  
■wlcSci rozgłośnego a u to ra .. za 90 groszy w i ) r v c h  w  Warszawie i  Pozoauiu. 
Brawol -

— R Strsen8on: „Skartry na wyspie*.
Powieśo dla młodzieży tłum aczona z an- 
glelskiesęo. Iluetraoje. Warszawa. Gebeth­
ner 1 Wolff. 1924.

—A. Dygasiński ,Cudowne bajki* z ilust 
racjami Zoijl Szyszao-Bohuszówny. W y­
twornie wydane. Lwów. Książnica Atlas.
1924.

— Ewa Szelburp Ostrowska „U Irśnego 
dz'-tdka*. Ilustracje Gawińskiego W arsza- p i e r w s z e ń s t w o  w s tę p o w a n ia

— Janina Peraziaska: „Itfchuś majstra! ^ o j ś k  lotniffZ ,\-ch. „Am i
Lsplgllny*. Ilustracje  Gawińskiego. W arsza- —  K o n g re s  cp n ad  32 aCffli l 
wa, Arot, 1924. młodzieżą. D n ia  10 - 'ty c z n ia  1925 r.

odbę d z ie  się w ńli t. pracy konfe- 
TM,rP- i 7 k . renoia w sprawie zorganizowania 

Komitetu polskiego, któiy weźmie 
„Taatr Polski*. D*lś » g. 4 ej pp. po ucizjai w nierwsz ĵ n? powszechn m

k o n g ^ s i e  opieki nad d ń e ć m i  i m ło -
k&IJa*, wieczorem o g 8-ej zawsze ciesząca d z ież ą , K-óry o d b ę d z ie  S.Q w po ło - 
się powodzeniem „P arna Mallczewska*.z wie przyszłeg roku. Do udziału W

Szkolenie trwać będzie około 
sześciu miesięcy.

Program zawiotać będzie wy­
szkoleni* na typach samolotów 
szkolnych i transportów,ycn.

Absolwenci szkoły uzyskać mają 
znaczne ulgi przy wypeiuiaiuu po- 
wlrm ści wojskowej i będą mieli

do

— Jutro „Panna MaRc^ewska" tyra komitecie powołano prócz
„Po turzy*. Najfiowbii sztr a De „ /arlstiawfr ? - m in D  sratw*Bondy „Po b u rzy 1 nieba wem wejdale na pr--e^ŁSWlwie in i ,iersŁW. OSWia-

-  ■ - ■ - — ty, spraw wewn., pracy 1 general­
nej służby adr -wia, sen. prof. God- 
Wąskiego, jprof. U  cnaławicza (War-

repertuar Teatru Polskiego. W bztu ie au- 
to mLluje ogó'ae « ,o sm k r nasze po buray 
wojennej, w szczególności zaś autor z do­
kładną ' znaj' mośelą stosunków miejs co- , SW3a “  ' t  T a jjń siri^ tzo  łW T n o l w y «  daje obl-aźy obecnych lasów naszych baSW *), p r o t .  J .n sJa« * l9 g o  ( m . n o ; ,
ziemian zmuszonych mieszkać w rwych prot <i )£ o c n e r i  ( r  jZn.au), uco». i i e -
pra<>tarvefa siedzibach,Jpełożonych nad g ra- rer.l (Lwów),
nicą bolszewicką. b . ministra r ......________  ...

„Tra^r l 'elki . Dziś o g. ®- *9 a h a  n r e z e s a  s a l u  n ł l W f ż l f e ?  ) M o- op#.» /erdPego „R,goierto“ z pp, Kamor- ° “ a* p r e z e s a  s ą a a  j y s
ską, Bedlewlczen l ifrugłowsklm w rolach g lln ic K ia g o  1 in n y c n

doC. J',D!3Z9'W SitI0g0
b. ministra rolnictwa, doo Schónei-



Nr.

— Ku.aoja powiatów Rada mi- roku sł. 291 96o i w dniu 1 lig«a 
■Iskrćff uclw diła  proj3kt rozpęrzą- 1923 r., |akj pie.Ł'W8Łą m ę  ódsewk 
daaula Pr«;yd»nt.a RaecŁypospoiitej 8.2 mlljtł. złot., łąozrie zstęm 8,5 
•  snlatieniu odręoności pcr-mtow miljn. zł.; zgodnie m i z akładem 
„Poinań—Wschód* i „Poznań—Z?.- v aszyagtońakim z dn. 14 listopada 
•hódK i utworzeniu z n!ch jedneęo na poczet długów wooec rządu St.

Ze świata.
i f %

EtibcH o przyjzłcści lotnictwa.
run, aro wW jednym z ostatnich 

,Coilifcr*8 Weckly
pcw isti ■ poznańskiego z s.eazlbą Zjednoczonych przypada do zapła>y długi artykuł

opublkowano 
Edis.>ra,Thomasa

nrząau w Poznaniu, oraz o wyłą- w 2»ch ratach \b czerwca i 15 gru- najęt lęk^zego z żyiącyoh wynaiaz 
‘ ezcoie x pewiatu Sram gmin: Pu- dni* 1925 r. 4,5 mUja. zł. hó t ,  w którym on afijmuje się

fzczykowo, Puszczykowo stare i Ogółem zgodnie z zawai t ta u  sprawą przyszłości lotnictwa po 
Puszcsykowk# i włączenie ich do układami o konsolidacji uługów udoskonaleniu t. ?w. „helicoptera", 
powiatu Peznań. Skarb Państwa ma do wypłacenia czyli przyrządu, Który bęcizie uero-

Na ten; też posiedzeniu rada w r. 1925 tytułem procentów i amor- planom umożiif. ał wznoszenie eię 
ministrów zniosła powiat sejneński, tyzacji długów reljetowycb *ngiel- z miej3o« w powietrze prostopadle, 

tu byłego powiatu sklego i amerykańskiego &,8 tmijn. osiadanie w każdena dowolnem•fanoaząoa w siiłac 
sejneńskiego gm iny Berzniki, Kras- złot. 
nopol, Krasnowo i Giby oraz gmi­
na miejska Sejny włączone zostały 
do powiatu suwalskiego

ŻYCIE EKONOMICZNE. 

Ktnwersja pożyczek

miejscu, i zatrzymywanie eie nio 
Zaznaczyć należy, iż wniesiony ruchomo w powietrzu 

dc Se'mu prelimic&rz budżeto wy na Trzeba zazuac/yć, że w ynalazek 
ruk 1925 przewiduje aa  spłatę Cłu- laki w teorji już iutuioje fF ra n c u  
gów zagLanioznyon sumę 28,7 milj. ?\ lobiii z nfca doświadczenia, lecz 
zł,, zawarte przeto układy zmniej- w praktyce tooreiyczny wynalazek 
szą w preliminarzu w r. 1925 sumy okazał się jeszcze nieudolnym.

Konwer- preliminowane o prawie 20 milju. Wzniósł się npwet na pewna nie-
•ja pożyczek państwowych, która złotycn. znaczną wysokość, lecz opadał Du­
rniała byó ukończona dnia 1 styez- — Bilanu Banitu ^ulskirgu Skup zna, a każde następne, utóby wy­
cia 1925 r., zostaje przedłużona do złota w 2 ej dekadzie grudnia wy- kazały również jego nieudolność i 
dnia 31 stycznia I9?b r .  nosił u o  tye. zł., przyrost walut

— Wzrticit wkładów w bankach, netto zaś v dekadzie tej wyniósł
Według statystyki, 'prowa nzonej 2,7 miljn. zł.

-  - - ' ‘ ’ Portfel wekslowy zwiększył się
o 10,7 miljn. z l ,  pożyczki zabezpie­
czone popieram, procentowemi i 
walutami wzrosły o 1,3 mil i o. zł., 

dołyesy wkładów wszelkich typów zdyskontowano papierów krótkoter- mywania się w miejscu i rsiadan.a 
t, i. zarówno wkładów termiucwych, minowych za 1 mTjoa zł., ogółem w k.tżdym dozwolonym punkcie, 
jak  raohunków ozekowych i kont udzielone przez Bank Poiski kredy- Edison przepowiada, że do tego 
koresponaenfów „loro". ty wzrosły w ub. dekadzie o 15 przyjdzie w niedługim iuż cz?s;a,

Statystyk* Związku Banków miljn. zł. gdyż cała ludzkosfc z«ję'a jnst obe-
Dług Skarou Państwa zmniejszył cnie sprawą lotnictwa* i wszysc 

sie o 23.6 miljn. zł., obieg baakno myślą, który będzie o loo proc. 
tów

I t l

preer Związek Banków w Polsce, 
w eiągu mijającego roku uwidacz­
niał *ię stały wzrost wkładów w 
instytucjach bankowych, Objaw ren

•bajmuje 43 instytucje bankowe. 
Na dzień 51 si,ycznia 1924 r. suma 
wzładow wszelkich tyj ów w ban­
kach wynosiła 215,500 i ł ,  w koń«u 
litego  suma ta wzrosła do 852.800 
■ł, w końcu marca do 487.800 zł,, 
w kwietniu do 643.900 zł., w koń­
cu maja do 868 600 z ł , w końcu, 
lipaa do 1.103.000 zł., w końcu sierp- 
*fa do 1,288 600 zł. i w końcu wrze­
śnia do 1 829 200 zł. Zbieranie da- 
Mjoh ca 08ta;ni kwartał jest w to­
ku, a Jnlormacje tymczasowe wsira- 
*«ją ia  aa zezy wprost wkładów.

— Długi zagraniczne i budżet. 
W roku 1925 Skarb Pacstw a Pcl- 
tk ia jo  miał do zapłacenia z tytułu

Na Doaiedzariu wyaziału gier I dy 
soypJiuy Wił. O.Z P.N. w daiu 30 
grudrr* 1984 roku postanowiono 
W.K.S 4£ p. y. z Bi*ł«gosr,ok'u 
i Z  T. G. S. ^M&kk&bi" z Wilna, 

aobo dązad zagranicznych .ouaetki na przyszły rok zaliczyć do klasy A, 
długów reliefowych z i  lata 1922 — ponieważ w rozgrywkach kv?aiiiika- 
1925 w sumie 8C.3 milji n. zł. oraz cyjnycb 3 wencie do tej ki oy, usy- 
•daotkl długów w S iarach  Ziedno- sk tły  najlepszy wynik. Oba Kluby 
•eonyoh za ten sam mniej więcej zdobyły jednakową ilość punktów i 
•kre» w aamie 222 miljn. zł. OgO- jednak wą ilość bramek.

niszgrabńość!
Nie zunczyto jednak bynajmniej, 

że ^.r«yrząd te r  nie zostanie ndo- 
skonalouy iub też, że nie zoatsude 
w przyszłości ocmj ślona całkiem 
inna metoda pionowego wznoszenia 
się aeroplanów w powi . trze, zat.rsy-

w rocznicę jego zgonu, pięlroy w ie- 
uieo od Tow. literatów i dzienni­
karzy polskich w Warssirwie z szar- 
i;:.mi narodowemi.

. Wszystkie dsienuiki w Szwecji 
powitały ten akt kurtuaeśi stow&mi 
szczerego uznania, niektóre ksS po­

m n ie jszy ł się o 8,7 milj a. zl. bezpieczniejszy ‘ i użyteczniejszy od dai'* podobiznę grobowca Nobla z
Obieg marek wynosił w dniu dzis;ejszego* latawca. Z ' ’ ' "**’"■*--------- :-----

Edisona, z jego za.ęoia Się tą  
sprawą i ze słcw, jakie w łączno­
ści z nią wygłasza, można wnio­
skować, że sam prac je w tym 
kierunku.

Człowiek, który taki wynaifizeit - 
‘ prastyczny w zeotosOwaau - -odda  Tow. literatów i dziennikarzy 
‘ udzkości; będzie stał w rządzie eidch Wł. Reymont prze by w. 

największych wynąfia kców świata.
„Gdy Indz -ość dostaaio hol;co- 

ptera — dowodzi Edison — lotni­
ctwo zrewolucjonizuje naszą cywi­
lizację".

Mało jesseze dzis lndzi na ś*rio-

P o l e c a  s i ę  w i z y s i k
K i e s z o n k o w y

âMwrtyk lolormator
na rok 1d25

WY S Z E D Ł  Z DRUKU
Zav;iera  oprocz zw ykłego kalenciarjum Informator U rzę­

dowy, v/ k tó rym  uw zględn iono  są  godziny przyjęć w p o ­
szczególnych'"wydziałach w  U rzędzie  D e leg a ta  Rządu, Komi­
sa rza  Rządu, h d re s y  w szystk ich  K o m isa r ja tó w  F o łrP a n s tw .  
S ądow nm tw a. A dresy  N otarjuszów . Godzmy p rzy jęć  w 
U rzędzie Skarbow ym . K alendarzyk podatkow y z w yszcze­
gólnieniem  w szystk ich  terminów' płatności. M iary W a g 1'. 
W arto ść  złotego polskiego. Tary"ę  pocztową i t. d. Form at 
k ieszonkow y

Cena 50 groszy.
2ąd*isć We wsEjstkich księgaj-msch, składach mfcferjałów piśicien- 

^  nych, kiosKJtch i u sprzedawców ulicznych. ______

20 gruania 19£4 r. 8,3 tryljony

S p o r . t

przeszła szalona burza. .R-ouittni 
łiacja okrętowa i lotnicsa z kotRy- 
nenfó4  uległa przer wie. Spadły ob- 
tite deszcze, w Walji wylały rzeiri. 
Ludność chroni się na wyższe 
piętra domów Straty  tnaterjalne 
znaczae. Tamiza wystąpiła sa brze­
gów. Także w Irlandji szerzy się 

a Ł y tu łu  wieńcem pisarz? pmsKlcn. Dyrekcja powódź. Część Belfastu stoi pou 
komitetu nagrody Nobla złożyła w

V. K S. 42 
2.T £,& Makkab"

p.p. (Białystoz) i 
Wilno w klasls A.

h a  wypadło do wypłat z tytułu 
■aaiyeh odsetek bez amortyzacji 
długów ieljefowych 252,8 miljn. zł.

Na eiutfek przeprowadzonych 
rokawaii i zawartyan w następstwie

Wyniki najlepszej drużyny klasy 
B okręgu Wileńskiego „Crescvii“ 
z Grodna i dobrze zapowiadająoaj 
się z rospoczęclum sezonu ,,Sparty“ 
z Wilna, nie były brane po i uwagę piane

— Wieniec p ie rzy

me zdaje s ę podążać za myślą 
Edisona i pojmować wielkie zos- 
esenie helioopiera, nad którego 
wynalezieniem pracują różni uczeni 
i wynalazcy całego świata. Nieza­
wodnie jfednak świat docztka się 
ja t  rychło tego wynalazku, prawdo- 
padohnie o wiele rychlej, niż cze-
k a k  lud-kość m  przyjście karo

•kładów o konsolidację długów w ze względu nlezgłoszema prz^z 
Anglji i St. Zjednoczonych w roku niedbalstwo zjrząd.ó’”  potyyższyc.h 
I9ai Łgodnio z usiadem londyńskim kłusów niektórych graczy, 
c d. 10 grudnia r. b. wypadnie za- (T.)
fłaoii na pouaet apl&ty długów -------
raliafowyok: w d. 1 stycznia i925

polskich na
grobie Nobla. Z okazji przyznania 
Władysławowi Reymontowi - tego 
rocznej nagrody Nobla, poseł polski 
w Sztokholmie, p. Altre-d Wysocki, 
złożył na grobie wielkiego fundatora, nym obszarem pStudniowej

dniu l i  grudniu nu ręce posia pol­
skiego w Sztokholmie p. Wysockie­
go zroty inedal i dyplom dla Wła­
dysława Reymonta Odsnaczenia te 
wysłana są do Nic-ei, gdzie pre?es

poi- 
a na

kuracji.
- -" 'w f il ia  kstastręta lotnicza w

ArtyIj:, Z Londynu donoszą o wiol- 
kiej katastrofie Jotoiossej, jednej z 
Ea}więx3zych, jakie się wydarzyły 
od czasów zorganizowania lotnictw r 
cywllaugo w Anglji. Lata strofa 
co i tła mieisoe W/ dzień wigilji w 
Croldon, skąd odlatywał stetok po 
w etrsny D. H, 44. W chwili odlotu 
z iajdowało 3ie na statku 8 osób 
łącznie z lotnikiem. W kilka minut 
po waniesiaaiu się. statek- zaczął 
płonąć i spadł r a ziemię. Mimo 
energiczno) akcji ratunkowej, nie 
udalc się .tratować żadnej z jadą­
cych osób, wszyscy zginęli w pło­
mieniach.

— Burze i wyl wy wAng‘ l Po l- bLŵ  ioarja 
czas świąt Bożego Narodzenia nad 
kanaiem La Manche i nad itnacz-

Anglji

wodą.

Wiary.
Zam iast powinszowali Noworocznych 

S tofanja 1 Stefan Grabowscy na żłobel 
Im. Maryi — Zł. 20,

ZimUbt wlayt nowoi ocunycii na ZłobeL 
Im. Maryl Antonina i Adam Sicurźyńśoy — 
Zł. 5

Zam iast powlnszowań noworocznych 
na n-jbicdnłejszych miast* tViłna Dyr. T e­
atrów  WiJeifeklcli, Pranclsaelc Bychłow- 
skl — 20 złotych.

Ited Ciesłttw Jankowski — 5 złoty o t.
Konstanty Syrewtcz — 5 złotych.
Czesław Karwowekl — 5 złotych
Zamiast wiayt noworocznych Janina 

i Aleksander S*farewiosowle na żłobek im. 
Maryi — Zł. 10.

\ ih & SjSftWS&A u i E t b h .
31 grudnia n r.
(w zł. .pcisKteh).

Gotówka -
Dolary 5.21—5.4 7

Cieki:
F anty angielskie 
Londyn .
Nowy York . 
pa-ya 
Praga

94.68—24 42 
2, .61—24.51 

t»A0—*.17 
28.v«—28 OS 
19.75-15.19 

100 70 -100.45

Redaktor 
Stasiów  Mackiewicz

N & j t a ń s n e  źr&dta lasm^u:!! j

OWSA ń.ĄKl pseennej 1

OTRĄB SOLI

SIANA 90KRU I
3LOHY SŁONINY W
KOmOZYNY SZMALCU i
R̂ GLA KASZ a

M  W I jł &  |  I
Kresowego Związku Ziemian. B

ZAWALNA 1. TEŁ.. 1-47 1

O G ŁO SZEH IE.
M*gistrat in. Wilna podaje do wiadomości, iż na 

«»*y uchwały Rady Miejskiej z dnia 28 października 
1924 r„ dr-ałki ziemimifjJkiej wydKieionej z maj. K,ą- 
prjaniłzek i Leoniszek, oraz w obrębie mfosta, H a­
gi sir at będzie wydzierżawiać od I-go sTYcZhA I&25 
ROKU w  aposób następujący:

a) Działki ziemi, które eksploatowane były prz>’d 
rokiem 1915 będą wydzierżawione na a lats; t, j. 
1 023 . 1926 i l# 2 7  za płacą tenuty dzierżawnej roeznie 
w mmla dzierżawy 1914 roku przerachowynej na 
wota pwskia, przyjmując za zasadę, że l  r«b .l =  t  
złotym 66 graszem.

h) D zltłii ziemi, która eksploatmą dę Ijlko od 
roku 1915 będą wyaz^srżawiane aa jeden rok i»ź5, 
za optatą po 4 grosze z» każdy metr kwad.Tat.owy.

ot Torm:n z&wnrsia sm ewy i wpłaaonla dzierżawy 
•a  izjitlkl frymienione wyżej w pankom uscalcoo 
4, i-go marca iraśdego foka, a dla działek wskaza­
nych w punkslc „b" do 1-go nj*tC'» i&2® roku, zisS 

tym terminie, dzierżawa będzie zwiększona co 
«i*8iąo •  3 proc. (t j. doda się za miesiąc marzec 
•  pro#., r* kwiceioń 10 pr^c. za maj. 15 un io .: t. d.), 
prayezesi flie« ły  mieaiąc Lczyć się Siędzie ia  c*ły.

Magistrat ra h  !n&.

r M E

&

Karzesz Mitysetmaj Straży Oehutniezdj Pożarnajlll
ve SOBOTĘ 3 stycznia i »  NIEDZIELĘ 4 stycznia 

WijLKA KWESTA ULICZNA pod postacią spiŁęd-ży FUDEŁEK SZCZĘŚCIA 
Zawierających Cukry I cmno niespodzianki w postaci: Haszyny do .szycia. Zr s ą  w 
plotcroiwych na 6 osób, ztoiych i srebrnych zegarków pożyczek dolarowych, platc-

róS ik,t 7 ty' za 1 złoty możesz wygrać 40,030 dolarów
na pożycrię dolarowa, któro 4naj‘dzicsz vo pud dka szczęścia

iB ie e h g ij niEct w w ®  © a n ija
s ż c s ę ś e ia .

tU nadchodzące św.ęta
w maga2vme unlwerstdnysu

L *  Z A Ł K I I I O J t
ulica Wielka 47, t«Iefori 409.

O B U  W E  „Tip-Top“
GitLAPYEiiJA
BIELIZNA
DYWANY
KOŁDRY
LINOLEUM
FIRANKI
CHODNIKI

K A L O S Z E  „ M a i m o "

uu kasziu

f i  r  .

pr?.* 
zlębiSBia 

używaj paatylkt
,,I.E0 • VAlOA“

wyrobu Laboraterjunr 
Skamlezno Fa • eeut

b ilKfc-GOLBCKl
w W ar zawie Is ś  
w aptskaoU 1 aWa- 

rkbu ao tesiaysh .

Miitoaierdzlu cnytalni- 
lców naszych. 

Poleoamy ociemniała- 
gi - ta ru sz sa  obłożnie 
ohon go,poj,03taJącego 
na eplec? żony, ^tóra 
jesi poważnie chora i 

nie może zarabiać.

Odstąp^

mieszkanie
z 5 pok. ze wszystkie 
ml naw. urządzeniami 
suMie i cieple. Ul. 
Zakrutowa 5 A. m. 6,
zobj-ozsd od 1—* p.p.

as .iwa ladykalnie ZaKład 
LeBKiiezy dia jąkałów.

S. iT A J tll W1W A . W arszawa, CbZodaa 22
Jąkanie
S. ŚYfalUW

PrsupeKty ł?2platnia.

Doktor Kooioia lekarz
&

p o s z u k i w a n e  d r a  p o

s i Dr. Zofja iM n ta  SjstfSZUS-
Przyjęcie 9 -11 S-8>—10 i ISi-SSbsr. kobieoa w alae% l k chn w po 
orzs spec. weneryerne, luoc/spiclsw t 1 bliż* łOkkihwjSa.

unórne Ofnrtj Micirle wiozą 9,
fJl. JSloklowicza Nr. 24 (ob. hot. .tr ls to l* ) . »  *, to) 7—40.

SPÓŁOZIELHIA ROLNA f
LiĄif.s ZiMian

Zawaiim Nr 1, lelef 1-47.

55AKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i sprzedaż produk. roinycd.
bkiepy ^aeiaiiczne:

Nniworsyteoka 1, Miesiewicza 20, 
Kalwai-yjska 1, Portowa 22.

WMSNE PfFKARNJE
ze sprzedstą detaliczną w sklepach.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: ow, a, e trąb ,

siana, sromy.

Dostawy rząaowe
Pusredmetwe między producentam* 
roluyn.1 a Instytucjam i panstw»v,eiri 

w dostawie produktów rolny eh.

Sktadj pr7y bocznicy kolejowej'
Róg ul. Targowej I bzkapleinej 

Teiefon 4 6?

Wiasnj tanor tnmiMi
AKUSZERKA

D k u s z k a
Zw ierzyniec, ul. Starz 
14, m. 2 Przyjmuje 

od 9 —6

MASZYNISTKA
posiadając: w łasną 

maszynę piszącą po­
szukuje wioczorowycb 
robót. Zgłoszenia p i­
śmienne. Ml Jktowiuza 
45 ni 5 T. S tankie 

wicz

MlłbJcrdrU. cz,tei 
a'k#vr n itzy )h pole­
camy 83-latniego 
s ta ra sz ra  z wju- 
szem w y asita łe t 
nleia, ex ziemian; 
na z 'Wi1eńszcByŁ 
ny, zrujnowanego 
doszczętnie orze* 
wojnę nie m ające­
go 'krewnych k ;órty 
dy mogli »lą nim 
zaiploaior-ać. Ofia­
ry  dia staruszka 
pioiiięŻEw Jako też 
ubrani*, bmlUni} 1 
obuwl# Adcols.

,S  Ł & W A* 
przyjmuje w zwyk­
łych gedz. rrsed*- 
wania miedzy 9—Sł.

WySawo* v  zass^stw io wspóiwf&śoiol©!! — Sta isław Maak! iwiez. Reri ktor odpcwiedziałny Z^non Ławiński. iirinkafnia J. łiajowskiego, iławicz ■' 8.


